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jjakładem „Książki i Wie 
» ukazała się, w maso- 

wydaniu, publikacja 
terająca pełny tekst 

<chwały VII Zjazdu Pol­
nej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej.
Uchwała nosi tytuł: „O 

dalszy dynamiczny rozwój 
budownictwa socjalistyczne 
o — o wyższą jakość pra- 

6 i warunków życia naro­
du”- (pAP)
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f Jagno dniu
KP Kuby

Dalszy ciąg 
wystąpienia F. Castro 
Wczoraj rano (tj. o 15 cza-

,j warszawskiego) I Zjazd Ko 
'inistycznej Partii Kuby 
wznosił obrady pod przewód 

członka Biura Poli- 
KC KPK, Ramirolycznego 

Yaldesa.
Valdes udzielił głoRamiro

K I sekretarzowi KC KP Ku 
by, premierowi Fidelowi Ca- 
,'ro. który w drugim dniu ob 
^Zjazdu kontynuował wygła 
itjnie zaczętego w przeddzień 
referatu sprawozdawczego Ko
jjtetu Centralnego. Podstawo 
rym! problemami omawiany- 
ui w drugim dniu o-brad były 
rola, dorobek i1 zadania organi 
ijcji społecznych Kuby na naj 
bliższe lata. (PAP)

Rozpoczęło się plenarne 
posiedzenie Sejmu PRL

Debata nad projektami przyszłorocznego planu 
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju oraz budżetu

Generalna debata nad projektami przyszłorocznego Naro­
dowego Planu Społeczno-Gospodarczego Rozwoju Kraju oraz 
budżetu — wypełniła pierwszy dzień obrad 2-dniowego ple­
narnego posiedzenia Sejmu,
Posiedzenie Sejmu rozpoczę 

ło się o godz. 11. Wśród posłów 
— obecny był Edward Gierek. 
W ławach Rady Państwa — 
członkowie Rady. W ławach 
rządowych zajęli miejsca człon 
kowie gabinetu z premierem — 
Piotrem Jaroszewiczem.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Sejm stwierdził wygaśnięcie 
mandatu zmarłego ostatnio 
posła Witolda Łukaszewicza.
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Kraj czynem popiera
postanowienia VII Zjazdu PZPR

Spotkania załóg z delegatami na VII Zjazd PZPR i naia- 
dy aktywu społeczno-gospodarczego w zakładach pracy wy­
tyczające główne kierunki realizacji nowych zadań, pełnie­
nie nadal wart produkcyjnych zaciągniętych w dniach zja­
zdowych oraz wzmożone tempo pracy — oto niektóre z licz­
nych dowodów powszechnej aprobaty i czynnego poparcia 
dla programu dalszego, dynamicznego rozwoju kraju przyję­
tego na najwyższym partyjnym forum. Rezultatem społecz-
nego i produkcyjnego czynu jest m. in. szybszy
proccsów inwestycyjnych, są 
czone na rynek wewnętrzny. 
Załoga „Hydrobudowy IV” 

~ największego wykonawcy 
inwestycji w polskiej gospo­
darce morskiej przygotowuje 
aa dziś meldunek o pełnym 
zrealizowaniu tegorocznych za 
dań. Nikt jednak nie myśli o 
winieniu tempa. Wyprze­
dzenie uzyskano m. in. na 
wdowie bazy rudowej Portu 
folnocnego. Pod pirs przeła­
dunkowy wbito już ponad 100 
^rzyrmch pali. Wcześniej niż 
zakładano kończą się prace 

modernizacji nabrzeża 
"lecia w gdańskiej Stoczni 
.^Komuny Paryskiej. Wyni- 

’ Zjazdu postanowiono po- 
Wc dodatkowym czynem. W 
(Jbnższą niedzielę załogi Ka- 

„Hydrobudowy” będą 
acować przy unowocześnia- 

f, pochylni B-l w Stoczni 
^•bskiej, z której po przebu 

można wodować 
^tysięczniki.
.^ciągnięte w okresie VII 
azdu partii w 70 zakładach 
°y woj. legnickiego war- 

H ?r°dukcyjne trwają nadal. 
kJ?’ ,ambicją załóg przemy- 

•Ch i budowlanych gór-

dodatkowe wyroby
przebieg 
przezna-

niczo-hutniczcgo zagłębia jest 
pozyskanie do końca br. dal­
szych ponadplanowych warto 
ści. Np. ustanowione w cza­
sie Zjazdu górnicze rekordy 
w kopalniach „Lubin”, „Pol­
kowice”, „Rudna” są dziś m’er 
nikiem dobowego wydobycia 
rudy; w hutach miedzi „Gło­
gów” i „Legnica” wysiłek kon 
centruje się na uzyskaniu jak 
najwyższej jakości wytopów.

Nie notowane dotychczas 
przyspieszenie w produkcji u- 
zyskala załoga Bydgoskich Za 
kładów Fotochemicznych „Fo­
ton”. Do końca br. wytwórnia 
ta dostarczy znaczną ilość pa 
plerów fotograficznych (do od­
bitek czarno-białych i barw­
nych) o wartości około 20 min 
zł. (PAP) ’

zwołanego na 18 i 19 bm.
Sejm uzupełnił porządek 

dzienny posiedzenia o punkt: 
powołania komisji nadzwyczaj 
nej do przygotowania projektu 
ustawy o zmianie Konstytucji 
PRL.

Kształt przyszłorocznego pro 
gramu, jego proporcje, tempo 
wzrostu społecznego i gospo­
darczego mieć będą ogromne 
znaczenie dla pomyślnego star 
tu do całej nadchodzącej 5- 
latki, stanowiącej odbicie 
uchwały podjętej na VII Zjeź 
dzie PZPR. Rok 1976, jak i ko 
lejne 4 lata będą jak wiadomo 
— charakteryzować się twór­
czą kontynuacją i rozwinięciem 
strategii, realizowanej już od 
1971 r., strategii harmonijnie 
łączącej szybką rozbudowę i 
unowocześnianie gospodarki na 
rodowej z wydatną poprawą 
warunków życia ludności.

W takim duchu przygotowa 
ny rządowy projekt planu i 
budżetu na rok przyszły przed 
stawił z trybuny sejmowej wi 
cepremier, przewodniczący Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Tadeusz Wrza- 
szczyk.

Stwierdził on, że projekt ten 
jest w pełni zgodny z uchwało 
nymi na VII Zjeżdzie partii za 
łożeniami na całe pięciolecie 
1976—80, a zarazem realistycz 
nie dostosowany do przewidy­
wanych wewnętrznych i zew­
nętrznych warunków 1976 r. 
Najsilniej wpłynęły na koncep 
cję planu niezbyt korzystne wa 
runki produkcyjne rolnictwa i 
aktualny układ sytuacji pie- 
niężno-rynkowej, a spośród 
warunków zewnętrznych — 
mniej sprzyjająca koniunktura 
w handlu zagranicznym z kra 
jami zachodnimi. Największy 
udział w realizacji przyszło­
rocznych zadań będzie miał 
przemysł, który ma zwiększyć 
produkcję o 8,8 procent. Nastą 
pi przy tym znaczne przekształ 
cenie struktury jego produkcji, 
wyraźna poprawa jej jakości, 
dalszy postęp techniczny i tech 
nologiczny, podniesienie pozio

Podpisanie nowych umów i porozumień

Polsko - radziecka
sesja gospodarcza
Od 16 do 18 grudnia br. odbyło się w Moskwie XVII po­

siedzenie Międzyrządowej Polsko-Radzieckiej Komisji Współ­
pracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej. Pracami delega­
cji polskiej kierował wiceprezes Rady Ministrów PRL Kazi­
mierz Olszewski, zaś delegacji radzieckiej wicepremier ZSRR 
Michaił Lesieczko. W posi edzeniu wzięli udział ministro­
wie i wiceministrowie szeregu resortów gospodarczych.

mu organizacji pracy oraz 
efektywności i efektyw­
ności produkcji. Jej część, prze 
znaczona na rynek wewnętrz-

Dokończenie na str. 2

Komisja dokonała przeglądu 
przebiegu współpracy gospo­
darczej między Polską i Związ

Na zdjęciu: fragment sali obrad w pierwszym dniu plenarnego 
posiedzenia Sejmu PRL.

Fot. — CAF

kiem Radzieckim w bieżącym 
roku oraz omówiła zadania w 
tej dziedzinie na następne la­
ta.

Wyrazem konkretnych decy 
zji powziętych przez komisję 
stały się nowe umowy i porożu 
mienia przewidujące znaczny 
wzrost dwustronnej współpra 
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej w latach 1976 — 
1980.

Podpisana umowa o specja 
lizacji i kooperacji w produk­
cji przemysłu elektrotechnicz 
nego przewiduje m. in., że Pol 
ska zapewni dostawy do 
ZSRR 19 typów i grup wyro­
bów tej branży, zaś Związek 
Radziecki będzie zaopatrywać 
nasz przemysł w 21 typów 
maszyn i urządzeń, w tym w 
turbo- i hydrogeneratory.

Druga umowa poświęcona 
specjalizacji i kooperacji w 
produkcji urządzeń sprężarko 
wych ustala, że Polska będzie 
dostarczać do Związku Ra­
dzieckiego zbiorniki ciśnienio­
we, w zamian uzyskamy od

Obrady Zgromadzenia Ogólnego PAN

Zwiększone możliwości
rozwoju nauki

Wczoraj w Warszawie obradowała XLIII sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego Polskiej Akademii Nauk. Otwierając obrady 
prezes PAN, prof. Włodzimierz Trzebiatowski stwierdził, że 
wytyczony na VII Zjeżdzie PZPR program dalszego rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju stwarza nowe, zwiększone 
możliwości rozwoju nauki • jednocześnie wyznacza jej bar­
dziej ambitne zadania. Nakłady na naukę ulegną w przyszłej
5-latce niemal podwojeniu i
Osiągnięcia naukowe socjali 

stycznej Bułgarii przedstawił 
prezes Bułgarskiej Akademii 
Nauk, prof. Angeł T. Balew- 
ski.

Referat „Problemowy kom 
pleksowego rozwoju energety­
ki w Polsce” wygłosił prof. 
Kazimierz Kopecki. Zdaniem 
naukowców, doskonaląc gospo 
darkę energetyczną można za­

osiągną sumę 200 mld zł.
oszczędzić aż 30 procent jej 
zużycia w przemyśle, a np. w 
hutnictwie żelaza — powyżej 
60 procent.

W dyskusji w której zabrało 
głos 20 naukowców, mówiono 
o potrzebie uwzględniania — 
przy projektowaniu nowych 
obiektów j technologii prze­
mysłowych — kosztów energii 
i ochrony środowiska. (PAP)

partnera radzieckiego 
twarzane u nas typy 
rek.

Rozwinie się także

nie wy- 
spręża-

współ-
praca w produkcji maszyn i 
urządzeń dla potrzeb przemy­
słu spożywczego. (PAP)

Świąteczna przerwa 
w rokowaniach

wiedeńskich

Huta Aluminium 
»Konin” wykonała 

roczne zadania
Hutv załoga konińskiej 
la J Akiminiuim zameldowa- 
tych^^nan^u zadań pl ano- 

jeżącego roku. W ciągu 
do końca roku 13 

je w ^zych — huta pracu- 
nty systemie ciągłym — hut 
kó^roczą plan tego ro- 

4,1 Procent.

iż huta 
sz^h uyla jednym z pierw 
tych ^tedów przemysło- 
Jo, JT°iewództwa konińskie- 
Plaj; ,re. Wykonały bieżący 
^;libL^101etni. Nastąpiło to 

F a br,

Konferencja Rady Górnictwa
Problemy eksploatacji złóż węg­

la kamiennego na dużych głębo­
kościach były głównym tematem 
wczorajszych obrad Rady Górni­
ctwa.

Narada inspektorów pracy
W siedzibie CRZZ w Warszawie 

odbyło się wczoraj spotkanie kie­
rowników branżowych i okręgo­
wych inspektoratów pracy poświę 
cone omówieniu zadań organów 
inspekcji związkowej w świetle 
uchwał VII Zjazdu PZPR. Naczel­
nym zadaniem kadry inspektorów 
związkowych jest ujawnianie i e- 
liminowanie zagrożeń powodują­
cych wypadki przy pracy.

Umowa CSRS — ZSRR
W Pradze podpisano wczoraj naj 

większą umowę handlową w hi­
storii stosunków czechosłowacko — 
radzieckich — dotyczącą dostawy 
w 1976 roku ponad 16 min ton ro­
py naftowej i jej przetworów z 
ZSRR do Czechosłowacji.

Rozmowy NRD - RFN
W stolicy NRD — Berlinie de­

legacje — rządu NRD pod prze­
wodnictwem sekretarza stanu w 
Ministerstwie Komunikacji, M. Ca 
lova oraz rządu RFN, na czele któ 
rej stoi sekretarz stanu w Mini­
sterstwie Komunikacji, Poczty i 
Łączności RFN D. Elias, kontynuo 
wały rozmowy na temat zawarcia 
porozumienia rządowego w dzie­
dzinie poczt i telekomunikacji.

Polityk z Bangladeszu w Moskwie
Od 16 do 18 grudnia br. przeby­

wał w Moskwie specjalny wysłań 
nik prezydenta Bangladeszu T. 
Husem. Został on przyjęty przez 
zastępcę przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR M. 
Jasnowa. Podczas spotkania T. Hu 
sein przekazał list prezydenta Ban 
gladeszu Sajema do przewodniczą 
cego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. Podgórnego.

Sesja parlamentu Rumunii
Wczoraj wznowiła w Bukaresz­

cie obrady II sesja Wielkiego Zgro 
nudzenia Narodowego siódmej ka 
dencji. W pierwszym punkcie po­
rządku obrad prezydent SRR, N. 
Ceausescu obszernie omówił dzia-

łalność Rumunii na forum między 
narodowym.

Współpraca ZSRR — Wenezuela
Wczoraj w Moskwie zakończyły 

się rozmowy ministrów spraw za­
granicznych ZSRR — A. Gromy- 
ki i Wenezueli — R. Escovara Sa- 
loma. Tego samego dnia ministro­
wie podpisali porozumienie o współ 
pracy kulturalnej i naukowo-tech­
nicznej między ZSRR i Wenezuelą.

H. Wilson w Irlandii Płn.
Premier W. Brytanii H. Wilson 

przybył wczoraj rano do Belfastu. 
Jest to trzecia wizyta premiera w 
Irlandii Północnej od czasu obję­
cia funkcji szefa rządu w 1974 r.

Min. K. Miyazawa w Bonn
Minister spraw zagranicznych Ja 

ponii, K. Miyazawa przybył z 
dwudniową wizytą oficjalną do 
Bonn na zaproszenie szefa dyplo­
macji zachodnioniemieckiej H. D. 
Genschera.

Plenum KC KP Izraela
Jak donoszą z Tel-Awiwu, zakoń­

czyły się tam obrady plenum KC 
Komunistycznej Partii Izraela. Ple 
num powzięło decyzję zwołania 
XI Zjazdu partii od 15 do 18 grud 
ma 1976 roku w Tel-Awiwie.

Wzrost podatków w USA
Izba Reprezentantów USA nie 

zdołała obalić weta prezydenta 
Forda, który nie zaakceptował pro 
jektu ustawy podatkowej przyję­
tego przez obie izby Kongresu 
zwykłą większością głosów. Ozna­
cza to, że od 1 stycznia Amery­
kanie płacić będą wyższe podat­
ki.

Demonstracje we Francji
Zgodnie z decyzją trzech partii 

lewicowych Francji: FPK, Partii 
Socjalistycznej i Ruchu Lewico­
wych Radykałów, w stolicy Repu­
bliki i w innych miastach odby­
ły się wczoraj demonstracje •ud- 
ności pracującej przeciwko poli­
tyce rządu godzącej w jej intere­
sy. Akcję tę poparły wszystkie 
główne centrale związkowe Fran­
cji z Powszechną Konfederacją 
Pracy na czele.

wczoraj odbyło się w Wied 
niu ostatnie w VII rundzie — 
90 posiedzenie plenarne dele­
gacji 19 państw uczestniczą­
cych w rokowaniach w spra­
wie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej.

Tego dnia odbyła się na zam 
ku Hofburg konferencja pra­
sowa, którą poprowadził szef 
delegacji CSRS, amb. Tomas 
Jahoda. Podkreślił on, że pań 
stwa socjalistyczne — świado­
me odpowiedzialności, jaka na 
nich ciąży w związku z celem 
rokowań — dokładają wszel­
kich starań dla zapewnienia 
negocjacjom sukcesu. Jednak­
że podstawową przyczyną, któ 
ra uniemożliwiła szybki po­
stęp rokowań jest fakt, iż za­
chodni partnerzy podtrzymy­
wali ciągle nierealistyczną kon 
cepcję „asymetrycznych” re­
dukcji sił zbrojnych.

W Wiedniu podano, że po 
przerwie świątecznej kolejna, 
VIII runda rokowań rozpocz- 
nie się w końcu stycznia.

PAP

Proindonezyjski rząd 
w Timorze Wschodnim

Minister spraw zagranicz­
nych Indonezji Adam Malik 
oświadczył wczoraj w Jakar- 
cie, że we wschodniej części Ti 
moru utworzono tymczasowy 
rząd złożony z przedstawicieli 
ugrupowań proindonezyjskich.

Minister dodał, że proindonc 
zyjskie siły zbrojne kontrolują 
obecnie strategiczne punkty Ti 
moru Wschodniego. (PAP)
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PLENUM WK SD 
W POZNANIU

18 bm. obradowało w Poznaniu 
XIv plenum Wojewódzkiego Ko­
mitetu Swoanitisa Uemokratycz-
MCgO, poświęć 
przyjęciu Waler 
jewońzki 
posiedzeniu ucz 
głos w dyskusji

• ? cmówieiuu i 
•al4*.v ua XI Wo- 
^ele<aw.7 SD. W

członek prezy-
dium i sekretarz CK — SD Zbig­
niew Rudnicki.

Na plenum przedstawiono głów­
ne tezy zjazdowego »prawozdania 
i referatu programowego, nawią­
zując do ważnych iłydarzeń po­
litycznych: VII Zjazdu PZPK i 
zbliżającego się XI Kongresu SD.

(na)

K. KOSTYRKO LAUREATEM 
. NAGRODY WTK

Wielkopolskie Towarzystwo Kul 
turalne przyznało swą dorocz­
ną nagrodę znanemu dzia­
łaczowi społecznemu i publicyście, 
redaktorowi naczelnemu <*a«u»pir- 
ma „Sztuka” — Krzysztofowi Kos 
tyrce. Podczas wręczania uagrkdy
laureatowj Kominkowej
Pałacu Kultury obecni byli pr*ed 
stawiciele władz oraz działacze 
kulturalni regionu. Wystąpił tak­
że Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyr. Jerzego Kurczewskiego. (x)

MŁODZI MISTRZOWIE 
ZAWODU

W Szczecinie zakończył się węzo 
raj ogólnokrajowy finał Turnieju 
Młodych Mistrzów Zawodu, orga­
nizowanego przez władze ŻMS 
ptzy współudziale instancji związ­
kowych i odpowiednich przedsię­
biorstw branżowych. O tytuły naj 
lepszych ubiegali się młodzi asys­
tenci pocztowi, sprzedawcy wiej­
scy i kelnerzy.

Po egzaminach teoretycznych i
praktycznych najlepszej
młodej asystentki pocztowej uzy­
skała Lucyna Intek x Poznania

Najlepszym młodym kelnerem o- 
kazał się Antoni Krebs z Opola. W 
grupie sprzedawców wiejskich I 
miejsce zdobyła Danuta Madeja ze 
Szczecina przed Danutą Włodar­
czyk z Leszna. (PAP)

W środę spadł we Francji czer­
wony śnieg. Według wyjaśnień 
naukowców fenomen ten został 
spowodowany silnymi wiatrami 
wiejącymi znad Sahary w kierun­
ku północnym. Wiatry te niosły 
ze sobą czerwony pył pustynny.

Największe ilości czerwonego 
śniegu spadły w południowej Frań 
cji. (PAP)

Do końca roku

Zakończenie XXX sesji Zgromadzenia Ogólnego HZ

Pokój i bezpieczeństwo 
podstawą współpracy

Trzydziesta, jubileuszowa sesja Zgromadzenia Ogólnego 
NZ zakończyła obrady przyjmując rekordową liczbę rezo­
lucji — 167. W pracach sesji uczestniczyła największa do­
tychczas liczba państw — 144. Podczas 30 sesji przyjęto do 
ONZ sześć nowych państw. Najobszerniejszy w całej do­
tychczasowej historii ONZ był również porządek prac 30 
sesji, na który złożyło się 126 punktów obejmujących niemal 
wszystkie dziedziny ludzkiej działalności i stosunków mię 
dzynarodowych.

w:
Fakty te świadczą, iż coraz 
ięcej państw, coraz częściej

i z coraz większą liczbą spraw 
zwraca się do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych. Część 
państw przychodzi w nadziei, 
że problemy, z którymi się 
borykają, zostaną na forum 
ONZ rozwiązane, część zaś u- 
waża, iż jest również rzeczą 
ważną, aby świat zapoznał się 
z ich poglądami na problemy, 
które uważają za ważne dla 
siebie, jak i dla reszty świata.

30 sesja była sesją poważ­
nych i głębokich analiz pod­
stawowych problemów nurtu­
jących współczesną ludzkość i 
ujawniła dążenie dzisiaj już 
ogromnej większości państw, 
do umocnienia międzynarodo­
wego pokoju i bezpieczeństwa, 
do rozszerzenia i pogłębienia 
procesu odprężenia w świecie, 
do uzupełnienia odprężenia 
politycznego intensyfikacją 
wysiłków rozbrojeniowych. Na 
atmosferę i kierunek prac 30 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ wpłynęły uchwały zakoń­
czonej w lecie w Helsinkach 
europejskiej Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy.

199 państw głosowało na forum

cje, które stanowią zarówno wy­
raz rosnącego zainteresowania, 
jak i poparcia ONZ dla wysiłków 
prowadzących do sprawiedliwego 
rozwiązania kwestii palestyńskiej. 
Myślą przewodnią uchwalonych 
rezolucji jest stwierdzenie, iż 
uznanie słusznych praw narodu 
palestyńskiego do samostanowie­
nia i własnej państwowości sta­
nowi warumok wstępny rozwiąza­
nia konfliktu arabsko-ćzraelskiego 
oraz zapewnienia trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Inicjatywy i działalność kra 
jów socjalistycznych podczas 
30 sesji Zgromadzenia Ogólne­
go przyczyniły się do umocnię 
nia roli i zdolności ONZ roz­
wiązywania oroblemów w^pół- 
pracy międzynarodowej. (PAP)

Nowy rzqd 
Australii

ONZ przyjęciem uchwały
u mocnieniu bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Uchwała ta zawie 
ra zasadnicze tezy i poglądy kra-
jów socjalistycznych sprawie
umocnienia międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa. Zgroma­
dzenie Ogólne poparło polską ini­
cjatywę w sprawie wyeliminowa­
nia broni chemicznej z arsenałów 
wszystkich państw świata i przy­
jęło rezolucję w sprawie radziec­
kiej inicjatywy dotyczącej za­
warcia układu o całkowitym 1 po 
wszechnym zakazie prób z bronią 
jądrową, jak również rezolucję w 
sprawie zakazu projektowania i 
produkcji nowych rodzajów broni 
masowej zagłady oraz nowych 
systemów tej broni. Kraje socja-

Przywódca koalicji Partii Li­
beralnej Australii i Australij­
skiej Partii Agrarnej. Malcolm 
Frajer po zwycięstwie odnie­
sionym w sobotnich wyborach 
parlamentarnych przedstawił 
wczoraj skład nowego gabine­
tu australijskiego. W skład ga­
binetu Frasera. który nełni 
funkcję premiera, wchodzi 12 
ministrów i 12 sekretarzy sta­
nu. tj. o trzech mniej niż w 
byłym gabinecie labourzystow- 
skiego premiera Gougha Whit- 
lama.

Kluczowe stanowiska w ga­
binecie Frasera zajęli: Phillip
Lynch
Andrew Peacock

minister finansów.
minister

spraw zagranicznych, Denis 
James Killen — minister obro-
ny. (PAP)

Kolejny sukces
runew rozbrojeniowych
se»ji oraz przedłożyły szeroki pro 
gram porozumień i wysiłków roz­
brojeniowych.

39 sesja uchwaliła dwie remJn-

13 dni

Najgorętszy okres dla handlu
Także dla handlu grudniowe dni są pełne wytężonej pracy. 

Koniec roku i święta. W sklepach wszystkich branż tłumy 
ludzi. Nie zawsze jednak znajdują to, czego szukają.
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Tekstylno-Odzieżowe „Otex” 
odczuwa niedobory konfekcji. 
Brakuje głównie ubrań mę­
skich, kurtek młodzieżowych i 
chłopięcych, ponieważ prze­
mysł opóźnił dostawy, realizu­
jąc terminowe zamówienia eks­
portowe. Wiadomo już. że w 
tym asortymencie plan nie bę­
dzie wykonany. ,.Otex” stara 
się braki w konfekcji uzupeł­
nić zwiększoną nodażą tkanin. 
Wartościowo natomiast zada­
nia bieżącego roku zrealizowa­
ne będą z nadwyżką, duża dy­
namika sprzedaży cechuje bo-

Zmarł 
J. Sztachelski

W Warszawie zmarł Jerzy Szta-
chelski — zasłużony dz/alacz 
tyjny i państwowy, m. «n. 
długoletni minister zdrowia 
pieki społecznej, który całe

nur- 
były

rwo-
je życie, wszystkie siły, poświęcił 
stworzeniu i budowie ludowej nań 
stwowości w naszym kraju. (PAP)

Zachnwrzenie duże, miejscami 
opady śniegu. Na pozostałymi ob­
szarze zachmurzenie umiarkows-
ne. Temperatura minimalna od
minus 10 stopni na północym 
wschodzie do minus C w centrum 
i około 0 mieiscnmi na południu. 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 4 stopni na północy i minus 2 
w centrum do plus J na południu.
iiiiiiMSiiinHiriiMimiiif
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

wiem branże: tekstylną, galan­
teryjna i pasmanteryjną.

Niezmiennie przepełniony 
jest klientami poznański „Su­
persam” przy ul. 27. Grudnia. 
Każdego dnia obsługuje 16 000 
nabywców. Tegoroczny plan 
obrotów wykonał już 12 grud­
nia. Kierownictwo tej placów­
ki przewiduje, że do końca ro­
ku poczyni tu zakupy jeszcze 
200 000 poznaniaków za około 
7 milionów złotych. Personel 
„Supersamu” w ramach czy­
nu przedzjazdowego zobowią­
zał się przepracować do świąt 
wszystkie 3 grudniowe niedzie­
le, umożliwiając tym samym 
mieszkańcom Poznania lepsze 
poczynienie zakupów.

Powszechny Dom Towarowy 
zadania 5-latki wykonał już w 
listopadzie br.. obecnie zaś re 
alizuje zwiększone zadania te­
goroczne. Kierownictwo „Okrą_ 
glaka” przewiduje, że wyko­
nane zostaną p-rzed świętami, 
mitno iż tegoroczny plan obro­
tów jest wyższy od ubiegłoroęz 
nego o 73 miliony złotych. Do 
końca br. dodatkowe obroty 
wyniosą około 10 milionów zł. 
na co złożyły się m. in. zobo­
wiązania załogi wartości 7 min 
zł. W okresie przedświątecz­
nym i przednoworocznym du­
żym powodzeniem cieszą się 
stoiska bogato zaopatrzone w 
tkaniny karnawałowe i zesta­
wy kosmetyków, (zd)

pilskiego schroniska
Największy w swych dzie­

jach sukces odniosło Schroni­
sko Młodzieżowe w Pile zrze­
szone w Polskim Towarzystwie 
Schronisk Młodzieżowych. Po 
zdobyciu pierwszego miejsca 
w ogólnopolskim konkursie, w 
którym uczestniczyły podobne 
placówki (było to w latach 
1972, 1973 i 1974), w tym roku 
schronisko pierwszy raz stanę 
ło do rywalizacji w grupie 
schronisk eksperymentalnych, 
którym stawia się najwyższe 
wymagania, odnosząc zdecydo­
wany sukces i zajmując pier­
wsze miejsce.

Nagrodę w postaci specjal­
nie przygotowanego proporczy 
ka przyznano pilskiej placów­
ce oraz jej długoletniej kierów
niczce Reginie Lisieckiej,
która otrzymała nagrodę pie­
niężną. (zr )

r$elefonaj

• Tragicznie zakończyła się za­
bawa dzieci na jeziorze w Orcho­
wie w woj. konińskim. Utonął 
tam 10-letni C. S., pod którym za 
łamał się lód.
• W nocy ze środy na czwartek 

wybuchł groźny pożar w jednym 
z indywidualnych gospodarstw w 
Paprociach w gminie Nowy To­
myśl. Pastwą płomieni padła czę­
ściowo obora i duża sterta siana. 
Straty szacuje się na blisko 100 000 
złotych.
• W pobliżu Wschowy ciężkich 

obrażeń doznał mężczyzna, który 
przechodząc przez jezdnię w sta­
nie nietrzeźwym został potrącony 
przez samochód.
• Nieostrożna jazda motornlcze

go tramwaju 
doprowadziła 
ku przy al. 
w Poznaniu.

linii ,.9” Józefa B. 
wczoraj do wypad- 
Marcinkowskiego w 
Kierowany przezeń

tramwaj uderzył w samochód oso- 
bnwy. k^óry z kniei wpe^ł” ni 
przechodnia. Skończyło się na 
szczęście na lekkich obrażeniach 
przechodnia, (t)
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Plenarne posiedzenie
Sejmu PRL

Dokończenie ze str. 1 
ny, zwiększy się w 1976 r. o po 
nad 10 procent, a więc w tem­
pie wyraźnie szybszym od 
wzrostu całej produkcji prze­
mysłowej. Szczególnie duży 
wzrost powinna przy tym uzy 
skać produkcja tych wyrobów, 
których dostawy na rynek w 
bieżącym roku nie były jeszcze 
w stanie wyrównać popytu.

Tadeusz Wrzaszczyk podkre 
ślił, że jest to plan, który bę 
dzie stanowił dobre zapocząt­
kowanie pięciolecia: doskonale 
nia jakości pracy i poprawy wa 
runków życia narodu. Jest to 
plan śmiały i ambitny, a zara 
zem zapewniający umocnienie 
wewnętrznej i zewnętrznej rów 
nowagi ekonomicznej państwa.

Rok 1976 będzie ponadto 
okresem o dużym znaczeniu 
dla realizacji długofalowych za 
mierzeń związanych z pomnaża 
niem bazy materialnej naszej 
gospodarki narodowej, drogą 
inwestycyjną. Proponuje się 
określenie w planie ną 1976 r. 
poziomu nakładów inwestycyj 
nych w gospodarce narodowej 
na 527 mld zł., (tj. o 5,8 pro­
cent powyżej poziomu plano­
wanego na rok bieżący).

W przyszłym roku będziemy 
też na dużą skalę korzystać z 
efektów wysiłku inwestycyjne 
go ostatnich lat. Dzięki bowiem 
zakończeniu budowy wielu 
obiektów uzyskamy wysoki 
przyrost majątku trwałego i 
nowych zdolności produkcyj­
nych.

Rok 1976 będzie rokiem 
konsekwentnego kontynuowa­
nia polityki systematycznego 
podnoszenia stopy życiowej 
społeczeństwa. Przychody pie 
niężne ludności zamierza się 
zwiększyć o 7,6 procent. W po 
dobnym tempie wzrośnie fun­
dusz płac. Uwzględniając pe­
wien przyrost zatrudnienia, 
pozwoli się uzyskać wzrost 
przeciętnej płacy minimalnej 
w gospodarce uspołecznionej 
o 5.9 proc., a płacy realnej 
o około 3,5 procent. Prze wid u 
je się również zakończenie 
programu regulacji płac w go­
spodarce narodowej.

Szybciej od wynagrodzeń
— o 9,7 proc., wzrosną w 
roku wydatki państwa 
świadczenia społeczne, w 
zwłaszcza na emerytury i

1976 
na 

tym 
ren

ty. Również nieco szybciej od 
wynagrodzeń ,gdyż o 8,9 pro­
cent mają wzrosnąć przycho­
dy ludności ze sprzedaży pro­
duktów rolniczych.

Przyszłoroczny program bu­
downictwa mieszkaniowego 
odpowiada planowi wielolet­
niemu. Zakłada się więc odda 
nie do użytku w 1976 r. około 
277 060 nowych mieszkań. 
Oznacza to, że uzyska je blis-
ko milion 
go kraju.

Ważnym 
cji planu

mieszkańców nasze

elementem koncep 
na rok 1976 jest

wielostronne dążenie do po­
prawy efektywności gospoda­
rowania we wszystkich dzia­
łach gospodarki narodowej. I 
tak np. projekt planu na 1976 
rok zakłada osiągnięcie w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych wzrostu wydajności pra 
cy co najmniej o 7,7 procent, 
a w przedsiębiorstwach bu­
dowlano-montażowych o 8 pro 
cent. Z kolei zadania obniżki 
kosztów materiałowych po-
winny 
szłym 
łów o 
mniej

przynieść w roku przy 
zaoszczędzenie materia- 
łącznej wartości co naj 
20 miliardów złotych.

w myśl wskazań 
— w następnym

VII Zjazdu 
pięcioleciu.

Kierunki te znajdują wyraz 
w podstawowych proporcjach 
planu i budżetu na 1976 r. O 
wysokiej dynamice rozwoju 
społeczno-gospodarczego świad 
czy m. in. zakładany wzrost 
dochodu narodowego o 8,3 pro 
cent. Przewiduje się wzrost 
funduszu spożycia o 8,3 pro­
cent, w tym z dochodów oso­
bistych ludności o 8,8 procent.

Znaczne środki — ponad 1/4 
podzielonego dochodu narodo-
wegc, przeznacza 
stycje.

Dla realizacji 
tych niełatwych

się na inwe-

wszystkich 
zadań nie-

zbędne będzie wzmożenie wy­
siłków zmierzających do wy­
korzystania rezerw i podnie­
sienia efektywności gospoda­
rowania we wszystkich dzie­
dzinach życia. Taka orienta­
cja została nadana projektowi 
zarówno planu jak i budżetu 
państwa. Budżet przewiduje 
wzrost dochodów o 11 procent 
w porównaniu z przewidywa­
nym wykonaniem w roku 1975 
i jest w pełni zrównoważony 
po stronie wydatków, z u- 
względnieniem koniecznych 
rezerw.

Charakterystyczną cechą 
budżetu po stronie dochodów 
jest dalszy wydatny ich 
wzrost z jednostek gospodarki 
uspołecznionej w wyniku roz 
woju działalności gospodar­
czej i założonej poprawy rela­
cji ekonomicznych. Natomiast 
po stronie wydatków cechuje 
go wzrost nakładów na cele 
związane z poprawą warun­
ków życiowych ludności. I tak 
wydatki na utrzymanie i roz­
wój gospodarki mieszkaniowej 
i komunalnej zwiększa się o 
12 procent na urządzenia so­
cjalne i kulturalne o 8,4 pro­
cent, na ubezpieczenia społecz 
ne o około 16 procent. Wy dat 
ki z funduszu emerytalnego 
wzrosną o około 11 procent 
Nowo utworzony fundusz 
świadczeń dla kombatantów i 
byłych więźniów obozów kon­
centracyjnych przewiduje wy 
datki w kwocie 2,8 mld zł.

Wśród głównych problemów 
na pierwsze miejsce wysuwa­
ją się sprawy rynku. Według 
założeń przyszłorocznego pla­
nu, dostawcy towarów na ry­
nek powinny być większe o co 
najmniej 10.7 procent, a sprze
daż detaliczna dla 
większa o blisko 14 
Oznaczać to będzie 
pokrycie, z ponad 40

ludności 
procent, 
globalne 
mld nad

wyżką, dostawami towarów i 
wzrostem usług przewidywa­
nego przyrostu siły nabywczej. 
Kolejne kluczowe problemy 
nadchodzącego roku —* to dal­
szy szybki rozwój współpracy 
międzynarodowej przy znacz­
nie szybszym wzroście ekspor­
tu niż importu: racjonalizacja 
zatrudnienia: udoskonalenie 
gospodarki materiałowej oraz 
dalsze usprawnianie metod za
rządzania

Wiele z 
winął w 
poseł Jan

i planowania.
tych zagadnień roz- 
swoi.m wystąpieniu 
Szydlak. Przemawia

dalszym szybkim tew* 
woju, podbudowanym nJ?z' 
mi możliwościami jeg0 1 
mania. * utrzy.

Projekt planu jest SWVmi 
mierzeniami zwrócony ku ■ 
dziom pracy, stawiając za U' 
dalszą poprawę ich Svt, C61 
materialnej - w opa^ 
wyzszą efektywność i ul ’ 
pracy.

Podobnie ustosunkowali ■ 
do projektów planu i budi^ 
na ro-k przyszły: poseł B ei'a 
sław Strużek w imieniu Ki 
bu Poselskiego ZSL oraz n 
sianka Barbara Koziej-żuk 
wa w imieniu Klubu Posei£’ 
go SD. Mówcy stwierdził; ? 
naszym głównym 2adani* 
jest mobilizacja sił sryjiJ 
nych i wytwórczych. wvkom 
stanie wszelkich rezerw le 
sza jakość pracy i uzyski 
dzięki temu lepszych wam 
ków bytu narodu. W przeJ' 
żonych Sejmowi dokumentach 
zapewnione zostały 
realizacja wszystkich tych w‘ 
lów.

Posłowie, zabierający g|r. 
vr dyskusji, zajęli się najważ­
niejszymi aspektami naszesó 
rozwoju społeczno-gospodar 
czego w 1976 r„ wskazując je. 
dnocześnie na warunki, konie- 
czne do spełnienia dla pełnej 
re? lizaćji przyszłorocznego pro 
gra mu.

Powszechnie wyrażono opi. 
nię, że rozważne podejście de 
inwestycji w roku przyszłym 
jest w pełni uzasadnione. Star 
tujemy bowiem do zadsń przy 
szlego 5-lecia z wysokiego ich 
poziomu.

Podstawowe propozycje pla 
nu — mówiono — odzwier­
ciedlają dążenie do zapewnie- 
nia harmonijnego rozwoju kra 
ju w roku przyszłym. Taki u- 
kiad proporcji zapewnia zrów 
noważony wzrost spożycia oraz 
dalszy rozwój i modernizację 
naszej gospodarki.

Problemem, który często 
przewijał się w dyskusji, był 
rozwój eksportu, wymiany to­
warowej i współpracy gos­
podarczej z zagranicą. Rok 
przyszły ma przynieść utrwa­
lenie naszej pozycji na ryr- 
kach światowych i dalsze wy 
datne zwiększenie obrotow 
handlu zagranicznego. Eksport 
powinien zwiększyć się przecki 
w 1976 roku o co najmniej 
12,2 procent, a około 14,6 pro­
cent produkcji przemysłowej 
powinna stanowić właśnie pro 
dukcja eksportowa. W naszyć 
stosunkach gospodarczych i 
krajami socjalistycznymi, a 
zwłaszcza ze Związkiem Ra; 
dzieckim powinien następować 
dalszy rozwój przedsięwzięć 
integracyjnych, rozwój koope­
racji przemysłowej, pogłębię 
nic koncentracji i specjalizacji 
produkcji. Celowy jest także 
wydatny wzrost obrotów z kra 
jami zachodnimi. Trzeba jed­
nak osiągnąć wyższą dynami­
kę eksportu w porównaniu z 
dynamiką importu. Jest .o 
niezbędny wymóg odpowied­
niego równoważenia naszego 
bilansu handlowego z zagrani­
cą. ,

Tematem, który Poru5^j? 
większość dyskutantów, by.. 
zagadnienia rynku. Z całą mo­
cą ood>kreślano, że 
zadania w dziedzinie pr^1^ ’ 
rynkowej muszą być 
ne. a w wielu przypada" 7 
przekroczone. Są po temu m 
liwości. są rezerwy. p?w;" 
to być jednak produhe.13 
prawdę potrzebna, taka- k- 
społeczeństwo oczekuje od P1

jąc w imieniu Klubu Posel­
skiego PZPR, podkreślił on, 
że od dobrych rezultatów pier 
wszego roku przyszłego planu 
5-Ietniego zależy bardzo wiele. 
Niezbędna jest pełna zd^scypli 
nowana i rytmiczna realizacja 
tych zadań.

Nawiązując do wielkiego 
dorobku mijającego 5-lecia, 
poseł powiedział, że partia 
kieruje się wiarą w twórcze 
możliwości narodu i przeko­
naniem. że potrafimy dotrzy­
mać kroku wymaganiom 
współczesności. Chodzi teraz 
o to. aby poparcie ludzi pra-

mysłu. . . 4.
Ponadto we wczorsis25/ 

bacie nad nrojektałni 
rocznego planu i ^z^n^l. 
zabrali posłowie. Jan * .w 
ka (PZPR). Zenon 
(bezp.. PAX). Hanna 2*^ 
(ZSL). Tadeusz 
(PZPR). Tadeusz Myskk 
..Znak), Wiesław 
(bezp.), Jan Zyg-
Jerzy Nawrocki (PZ?^ 
munt Napora Tfdeus:

Zenderowski ^PRL 
Stadniczenko (SD. -
Filipowicz (bezp. Chb t

Obrady kontymiowane
Będzie ona kontynuowana — mach i realizm, co stanowi o dzisiaj. (PAP)

Sprawozdawca generalny — 
pos. Józef Pińkowski (PZPR), 
przedstawiając z upoważnienia 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów wyniki 
prac komisji sejmowych nad 
rządowymi projektami plami 
społeczno-gospodarczego roz­
woju oraz budżetu państwa 
na rok 1976 stwierdził, że 
projekty te są zgodne z gene­
ralną linią polityki społeczno- 
gospodarczego rozwoju uchwa 
lonej na VI Zjeździe PZPR.

cv 
tii 
ny 
du

dla owocnej polityki par- 
— które znalazło szczegól- 
wvraz w dniach VII Zjaz- 
PZPR — przvbrało postać

powszechnego ruchu dobrej 
roboty, /ciągłego równania w 
górę.

Charakteryzując projekt 
przyszłorocznego nlamu Poseł 
stwierdził, że cechuje go roz-
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pomóc ziemi i producentom
więc inwestować w ziemię: dać jęj więcej na­
wozów, lepszą agrotechnikę, zapewnić wydaj­
niejsze odmiany roślin uprawnych, lepsze ra­
sy zwierząt, skuteczniejszą ochronę roślin 
i profilaktykę w hodowli inwentarza. Z tego 
prosty wniosek, że wyższy będzie koszt pro­
dukcji każdego dodatkowego bochenka Chle­
ba z ziemi poddanej intensywnemu gospoda­
rowaniu. Jednak koszt ten trzeba ponieść, jeśli 
chcemy mieć obfitość żywności.

Oczywiste, że tego kosztu dodatkowej pro­
dukcji nie może udźwignąć samo rolnictwo. 
Dlatego tak mocno podkreślano w dyskusji na 
VII Zjeździe PZPR, że rolnictwu w sukurs 
muszą pośpieszyć inne działy gospodarki na­
rodowej, a szczególnie przemysł chemiczny 
i maszynowy.

Jeśli na inwestycje w dziale gospodarki żyw­
nościowej przeznacza się w nadchodzącej pię­
ciolatce aż 410 mld zł, to wartość samych tyl­
ko maszyn dostarczanych rolnictwu wyniesie 
150 mld zł. Będzie ona zatem dwukrotnie 
większa niż w mijającym pięcioleciu. Te ma­
szyny to m In. produkowana w kraju rodzina 
ciągników średniej mocy (35—75 KM), to im­
port z ZSRR i CSRS ciągników cięższego ty­
pu (130 KM) — produkowanych w wyniku po­
rozumień i specjalizacji. Do tego trzeba do­
dać ciągi maszyn specjalistycznych do uno­
wocześnionych technologii uprawy i zbioru 
oraz przetwórstwa zwłaszcza roślin paszowych.

Te nakłady przeznaczone są głównie dla 
gospodarki wielkoto war owej. W rolnictwie 
polskim następują tak szybko zmiany w struk­
turze posiadania, iż co roku trzeba przejmo­
wać setki tysięcy hektarów z rąk indywidual­
nych i zagospodarowywać je intensywniej w 
sektorze uspołecznionym. Obecnie w sektorze 
wielkotowarowym jest 20 procent użytków rol­
nych kraju; jeśli doliczyć do tego grunty PFZ 
stanowi to jedną czwartą użytków’ rolnych Pol­
ski. W najbliższym pięcioleciu należy liczyć się 
z koniecznością przejęcia dalszych 2 min ha, 
co zwiększy stan posiadania sektora uspołecz­
nionego do 30 procent użytków rolnych kra­
ju. Jedno tylko Zjednoczenie Przedsiębiorstw7 
Państwowej Gospodarki Rolnej w Poznaniu, 
obejmujące swym zasięgiem działania woje­
wództwa: kaliskie, konińskie, leszczyńskie, pil­
skie i poznańskie — ma przejąć 60 000 ha do 
roku 1980 — informował na VII Zjeździe 
PZPR dyrektor Jerzy Małeckil.

Muszą być, naturalnie, wykorzystywane 
wszystkie możliwości jak najszybszego inten­
syfikowania płodności przejmowanej ziemi. 
To zadanie spółdzielców, gospodarstw zespo­
łowych kółek rolniczych, zespołów chłopskich, 
wreszcie wyspecjalizowanych i powiązanych 
w kooperacji gospodarstw indywidualnych.

W sumie w 'wyprodukowaniu dodatkowych 
bochenków chleba z każdego hektara, kilo­
gramów mięsa i litrów mleka sukces odniosą 
tylko ci, którzy — mając coraz lepsze środki 
— będą umieli pracować najwydajniej 
i najefektywniej. Takie jest prawo 
wszelkiego postępu.

MARIA POLCYNOWA

Rolnictwo nasze stać na dalszy, wydatny 
postęp. Dlatego też będziemy aktywnie 
r wspierać rozwój produkcji w€ wszyst- 

. h sektorach rolnictwa. W przyszłym pię- 
K^lecru uwzględnimy w szerokim stopniu po­
trzeby inwestycyjne i techniczne rolnictwa 

az tych gałęzi przemysłu, które wytwarza- 
* j|a niego środki produkcji, a także potrze- 
{* inwestycyjne przetwórstwa płodów rol- 
vch” (premier Piotr Jaroszewicz na VII Zjeź- 
Ł PZPR).

Rowach tych zawarta jest wykładnia po- 
litvki rolnej partii i rządu, wprowadzanej 
konsekwentnie w życie, zwłaszcza od momen­
tu przyjęcia na XV Plenum KC PZPR znanego 
programu poprawy wyżywienia narodu i roz­
woju rolnictwa. W jego realizacji wyróżnia 
- dwa etapy: ten najbliższy, do roku 1980, 
-twierdzony w uchwale zjazdowej i ten pers- 
pektywiczny — do roku 1990.

Stokny właśnie na progu nowej pięciolatki, 
tjtóra przewiduje dalsza intensyfikację pro­
dukcji rolnictwa. W nadchodzącym pięciole­
ciu i tu również pogłębiać się będą zmiany 
strukturalne, wspomagane inwestycjami, które 
polepsza uzbrojenie techniczne producentów 
żywności. Obecnie ta jedynie drogą może do­
konywać się awans tych producentów, jeśli 
ąamy przejść do wyspecjalizowanych metod 
wytwarzania żywności, z rozwiniętym — po- 
dobnie jak w innych działach gospodarki1 na- 
rwiowej — podziałem pracy. Bo tylko wtedy 
nożna mówić o dalszym wzroście wydajności 
pracy, zwielokrotnianej przy pomocy nowo­
czesnych maszyn, narzędzi i urządzeń.

Nasze rolnictwo dokonało w mijającej 5- 
latce dużego postępu, mierzonego 22-procento- 
wym przyrostem produkcji. Wielka w tym 
zasługa zatrudnionych w nim ludzi. Jednakże 
nie możemy zapominać, że działo się to w du­
żej mierze na skutek wykorzystywania pro­
stych rezerw sił ludzkich i środków produkcji.

Nadal w rolnictwie była zbyt mała wydaj­
ność i efektywność pracy w przeliczeniu na 
liczbę w nim zatrudnionych pracowników, w 
przeliczeniu produkcji na hektar.

Przyczyna tego tkwiła — jak to określił w 
dyskusji na VII Zjeździe minister rolnictwa 
Kazimierz Barcikowski — zarówno w nad­
miernym rozdrobnieniu gospodarki rolnej, jak 
i niskim jeszcze jej wyposażeniu technicznym. 
Zatem jeśli chcemy w nadchodzącym pięcio­
leciu uzyskać kolejny postęp mierzony 15—16 
procentami przyrostu produkcji rolnej oraz 
zwiększonymi o 35—37 procent dostawami ar­
tykułów żywnościowych, musimy uwzględnić 
lepsze techniczne i organizacyjne przygoto­
wanie rolnictwa do tych zadań.

Start do następnej 5-latki w rolnictwie od­
bywać się będzie ze znacznie już podwyższo­
nego poziomu produkcji. Łatwiej było pod­
nieść w latach 1970—1973 średnie plony zbóż 
z 19.5 do 26,5 kwintala, niż startować teraz 
do wydajności zbóż w granicach 31—33 kwin­
tale. jaką chce się uzyskać w roku 1980. Po­
dobnie rzecz się ma z innymi płodami rołny- 
mi, z produkcją mleka i mięsa.

Aby te lepsze rezultaty osiągać, rrrurimy

Tych dwoje młodych żako 
chanych od razu wpadło 
w oczy milicjantom z 

komisariatu MO w Kościanie. 
On z bezładną niepielęgnowa- 

brodą i długimi włosami, 
oboje brudni, niechlujnie ubra 
ni kontrastowali z resztą mło- 
®ieży kręcącej się po mieście. 
Byli obcy, zjawili się w Kos­
onie na początku listopada. 
Wtedy też zaczęły napływać 

komisariatu zgłoszenia o 
włamaniach do piwnic i kra- 
toicżach rowerów, tak zwa- 
nych składaków, tych najmcd 
naszych obecnie, bardzo po- 
®ukiwanych w sklepach. Jed- 

dnia ginęły co najwyżej 
wa rowery, nawet wtedy, gdy 

Piwnicach, do których zło- 
1€Je zaglądali, było takich ro 
erow więcej. Milicjanci z 
°8ciana skoja.rzyli sobie kra- 

składaków z obecnością 
Nieście wspomnianej wyżej 

.. 7: Ale wtedy obojga już w 
ky nie było. Wysłano ryso 

kich ^^^^ych do wszyst- 
, komisariatów MO w 
^JS^ńskiem. Znaleziono ich 
nó p° W Gostyniu. Zatrzyma 
.uj , rzyzoali się do kradzieży 

w * 
mań Q° Wieiu Jeszcze wła- 
, o Podobnym charakterze, 
danych nie tylko na tere- 
„?Jew6dztwa leszczyńskie 

Para r?Ce dostała się 
w branży 

Oto żela historia.
Mie^u a 1 si^ w kwietniu, 
od w niezbyt odległych 
Ona ir i6 ^^ch miastach, 
stars, • ?\a’ 00 0 lat
bieta y’ 'JUz żonaty z inną ko- 
^z.i}°JCiec małeS° dziecka. 
ka Nii^A nimi wiel 

- Oq porzucił rodzinę.

Chcieli się pobrać. Ich planów 
nie zaakceptował ojciec dziew 
czyny. Wtedy postanowili zer­
wać wszelkie kontakty ze swoi 
mi rodzinami i wybrali się na 
wędrówkę po Polsce. Zamyślili 
sobie, że kiedy z ich związku 
będzie miało się urodzić dziec 
ko, to za 4—5 miesięcy wrócą 
i wtedy jej ojciec będzie mu- 
siał udzielić zgody na małżeń­
stwo.

Materialną bazą dla roman­
tycznej przygody miały stano 
wić jego oszczędności. Ruszyli 
„w Polskę”. Zatrzymywali się 
w małych hotelikach, a w

Z akt MO

Złodzieje
Wielkopolsce w stylowych gcś 
cińcach, które szczególnie so­
bie upodobali, niekiedy po 
wsiach u gospodarzy. On cza­
sem najmował się dorywczo do 
prac rolnych.

Szybko jednak skończyły się 
pieniądze. Wtedy wymyślili 
swoisty system zarobkowania. 
Wiedząc o dużym i niezaspo­
kojonym popycie na składane 
rowery postanowili wyspecjali 
zować się w ich kradzieży, a 
potem odsprzedawaniu przy­
godnym klientom. Aby ryzyko 
było jak najmniejsze, złodziej 
ska para nigdy nie intereso­
wała się rowerami na chwilę 
tylko pozostawionymi przez 
właścicieli na ulicy, przed skle 
parni, w ogódkach przydomo­
wych. Nie chcieli się narażać 

na okrzyk „łapać złodzieja”. 
Szukali łupu tylko w piwni­
cach bloków, które niemal 
wszędzie mają ażurowe ścian­
ki ceglane między poszczegól­
nymi komorami i drzwi do 
nich pełne szczelin. Dzięki 
temu łatwo udawało im się 
odkryć zawartość poszczegól­
nych piwniczek i zauważyć 
schowane tam rowery. Szukali 
tak długo, aż znajdowali dwa 
przyzwoite składaki, na cho­
dzie. Włamywali się, rozbija­
jąc skoble i kłódki przy porno 
cy metalowej łyżki do opon sa 
moc bodowych. Zabierali oba ro

rowerów
wery po czym wsiadali na me i 
jechali na „wycieczkę” do po­
bliskich wsi. Tam, udając znu 
żonych turystów, zatrzymywa 
li się u przygodnych gospoda­
rzy i od słowa do słowa ofero 
wali „swoje” rowerki na sprze 
daż - bo jakoby znudziło im się 
już jeżdżenie po kraju tym śród 
kiem lokomocji i pragną powró 
cić do domu koleją. Chętnych 
do kupna znajdywali prawie 
zawsze. Za 1000—1300 złotych 
od sztuki, pozbywali się zło­
dziejskiego łupu i udawali na 
wypoczynek do najbliższego 
gościńca.

W miarę potrzeb (a rachunki 
w hotelach i restauracjach pła 
ciii słone lecz bez ociągania), 
zmieniali okolicę i szukali no­
wych rowerów. Ponieważ dzia-

Urządzenia 
optyczne 

z 'W ar sza wy
Polskie Zakłady Optyczne w 
Warszawie, znany w kraju i za 
granicą producent aparatury i 
urządzeń optycznych 15 grudnia 
br. wykonał plan 5-letni. Do koń 
ca tego roku załoga PZO wy­
kona dodatkowo produkcję war­
tości 59 min złotych. Z produk­
cji ponadplanowej znajdą się na 
'■ynku powiększalniki, rzutniki, 
lornetki i sprzęt fotograficzny. 
Na zdjęciu: w jednej z hal pro­

dukcyjnych PZO.

Fot. — CAF

RODEZJA

Póki nie jest za późno
Walki w Angoli, w które 

zaangażowana jest Re­
publika Południowej 

Afryki, zepchnęły na plan dal 
szy wydarzenia w sąsiadują­
cej z nią Rodezji. Tymczasem 
dla przyszłości południa kon­
tynentu mają one nie mniej­
sze znaczenie. Jeśli bowiem 
nie ostanie się państwo ro- 
dezyjskich rasistów, RPA — 
podobnie jak w przypadku 
zwycięstwa MPLA i umocnię 
nia się Ludowej Republiki An 
goli — znajdzie się niejako 
oko w oko z tymi krajami afry 
kańskimi, które nie godzą się 
na przedłużanie, w jakiejkol 
wiek formie, reżimu aparthei­
du.

Mając to na względzie, Re­
publika Południowej Afryki 
czyni starania, aby wyelimi­
nować zagrożenie. W tym przy 
padku, głównie na froncie dy 
plomatycznym. Podobnie jed­
nak jak w Angoli, celem tych 
zabiegów ma być utworzenie 
marionetkowego rządu Afry­
kanów, posłusznego wobec 
białych Rodezyjczyków i ich 
południowoafrykańskich pobra 
tymców, złączonych ze sobą 
rasistowskim sojuszem, które­
go credo tak sprecyzował brat 
premiera RPA, Jacobus Vor- 
ster: „Albo zdołamy zwyciężyć 
razem, albo będziemy oddziel 
ńie wisieć!”

W listopadzie minęło dzie­
sięć lat od czasu kiedy biała 
mniejszość w Rodezji (stano­
wiący pół procent populacji) 
pod przywództwem Jana 
Smitha, jednostronnie prokla­
mowała niepodległość tej by­
łej kolonii brytyjskiej. Posu­
nięcie to nie zostało uznane 
przez żadne państwo z wyjąt- 
kie RPA. Nie przeszkodziło to 
jednak samozwańczym wła- 

dzom w utrzymywaniu w mia 
rę przyzwoitych stosunków z 
wieioma państwami kapitali­
stycznymi i skutecznemu prze 
ciwstawianiu się sankcjom 
gospodarczym zaleconym prze 
ciwko rasistowskiej republice 
przez ONZ.

Zapewne też, dzięki pomocy 
monopoli zachodnich i RPA, 
sytuacja w Rodezji w dalszym 
ciągu kształtowałaby się po­
myślnie dla białych, gdyby 
nie zmiany na południu Afry 
ki, spowodowane obaleniem re 
żimu faszystowskiego w Por­
tugalii i powstaniem niepodle 
głego Mozambiku. One właśnie 
sprawiły, że w wypowieaziacn 
rodezyjskich Afrykanerów po­
jawiło się słow’o „kompromis”, 
a rząd Smitha zdecydował się 
podjąć rozmowy w sprawie 
udziału w życiu politycznym 
kraju przedstawicieli airykań 
skiego narodu Zimbabwe.

Pierwsza tura tych rozmów, 
w’ których rdzenna ludność re 
prezentowana była przez Afry 
kańską Radę Narodową (ANC), 
skupiającą wszystkie ugrupo­
wania wyzwoleńcze Zimbabwe, 
odbyła się w sierpniu tego 
roku na granicy między Rode­
zją a Zambią. Wskutek oszu­
kańczych manewrów rasistów, 
usiłujących odroczyć wprowa 
dzenie w życie oodstawowego 
postulatu Afrykanów w spra­
wie utworzenia w Rodezji 
rządu większościowego, rozmo 
wy te zakończyły się fiaskiem. 
Wznowienie ich w połowie li­
stopada przyniosło wprawdzie 
•— jeśli wierzyć nieoficjalnym 
informacjom — generalne u- 
zgodnienie stanowisk w kwe­
stii przyszłości Rodezji oraz 
zapowiedź sprecyzowania szcze 
gółów porozumienia jeszcze 
przed kpńcem roku, jednakże 
z kilku względów, mało praw­
dopodobne wydaje się zaakcep 
towanie ich przez ogół czar­
nych mieszkańców.

Po pierwsze: z powodu wew 
nętrznego rozbicia Afrykań­
skiej Rady Narodowej, nie 
była ona reprezentowana jako 
całość, a jedynie przez przy­
wódcę umiarkowanego skrzy­
dła Joshua Nkomo. W obawie 
przed represjami ze strony 
białych władz, nie uczetniczył 
w rozmowach (odbyły się one 
tym razem w Salisbury) prze­
wodniczący ANC. biskup Abel 
Muzorew’a ani stojący na czele 
większości sił wyzwoleńczych 
Zimbabwe, Ndabaningi Sitho 
le i James Chikerema. Przy­
wódcy ci przebywający na emi 
gracji w Zambii zapowiedzie­
li stanowczy opór wobec wszel 
kich prób ustępstw w rozmo­
wach ze Smithem.

Po wtóre: podobnie jak w 
innych krajach Afryki, czar­
na ludność Rodezji nie jest 
jednorodna pod względem etni 
cznym. Dwa największe ple­
miona Maszona i Matabele od 
dawna rywalizują między sobą 
o dominującą rolę wśród Afry 
kanów. Wywodzący się z Ma 
tabele, Joshua Nkomo jest w 
istocie rzeczy reprezentantem 
około 16 procent czarnych Ro 
dezyjczyków, podczas gdy po­
zostali przywódcy mają za 
sobą ich większości. Powierze­
nie mu władzy, a z takim za­
miarem nosi się reżim osadni 
czy, może dać sygnał do wzno 
wienia walk w Rodezji nie 
tylko przeciwko białym rasi- 
stom ale i na tle plemiennym.

Po trzecie: mimo trudnej sy 
tuacji gospodarczej Zambii, 
Tanzanii t Mozambiku oraz 
obietnic pomocy gospodarczej 
ze strony RPA, wydaje się 
mało prawdopodobne, aby pań 
stwa te zgodziły się na zaakcep

łali ostrożnie i często zmienia 
li miejsce pobytu, komisariaty 
milicji w miejscowościach dot 
kniętych plagą kradzieży skla 
daków, nie zdołały wyśledzić 
sprawców włamań. Dopiero 
czujna postawa funkcjonariu­
szy MO w Kościanie i szybkie 
działanie milicjantów w Gosty 
niu pozwoliły ująć kochan­
ków, rowerowych złodziei.

W toku śledztwa prowadzo­
nego przez Komendę Woje­
wódzką MO w Lesznie przy­
znali się oboje do tego, że od 
3 do 11 Listopada br., kiedy to 
znajdowali się na terenie wo­
jewództwa leszczyńskiego, łu­
pem ich padło 15 składanych 
rowerów oraz 1 motorower. Po 
nadto ujawnili, że przed przy 
byciem do tego województwa, 
we wTrześniu i październiku do 
konali 45 włamań na terenie 
29 miast w kraju i ukradli 45 
rowerów składanych.

Dzięki sprawnemu działa­
niu leszczyńskiej milicji prze­
cięto złodziejski proceder pary 
kochanków. Finał ich miłosnej 
przygody na pewno nie jest 
wesoły, ale zasłużony.

A swoją drogą dziwne, że w 
czasie wielotygodniowych wo­
jaży tych młodych ludzi o bar 
dzo niedbałej prezencji, nikt 
nie przyjrzał się uważniej oboj 
gu i nie zainteresował skąd 
mają dość duże sumy pie­
niędzy, na bądź co bądź ko­
sztowne życie w gościńcach i 
innych hotelach. Zwrócenie na 
nich uwagi milicji mogłoby 
znacznie wcześniej przeciąć 
przestępczą działalność 16- 
letniej dziewczyny i jej 21- 
letniego partnera.

T. T. 

towanie porozumienia w spra 
wie Rodezji wyreżyserowane 
go przez Smitha.

Obserwacja dotychczaso­
wych poczynań reżimu Smitha 
niedwuznacznie wskazuje, iż 
jest on daleki od spełnienia 
owego postulatu Afrykanów. 
W ciągu minionych kilku mie 
sięcy wszystkie jego przedsię­
wzięcia obliczone były na roz 
dmuchiwanie sporów personal 
nych, politycznych i etnicznych 
w ruchu narodowowyzwoleń­
czym w celu ugruntowania w 
nim podziału. „Jeśli zamiar ten 
się uda — pisze brytyjski 
„Guardian” — Smith będzie 
mógł rozgłosić, iż przywódcy 
rodezyjskich nacjonalistów są 
ludźmi skłóconymi, pozbawio­
nymi rozsądku i że powierze­
nie im władzy państwowej 
miałoby fatalne następstwa, a 
tym samym wrócić do pierwot 
nej koncepcji porozumienia z 
wodzami plemiennymi, któ­
rych pozycja jest całkowicie 
zależna od rządu i którzy 
skłonni są podporządkować 

się narzuconym rozwiązaniom”.
Postępując w ten sposób, 

Smith opiera się na klasycz­
nym rozumowaniu białych ra 
sistów, stosujących w prakty­
ce zasadę „dziel i rządź”. 
Sprowadza się ono do prze­
świadczenia, że jeśli czarnych 
uda się zamknąć w ramach 
grup etnicznych, niebezpieczeń 
stwo zagrażające supremacji 
białych zostanie odroczone lub 
zażegnane na zawsze. Temu 
służyły między innymi oskar­
żenia formułowane pod adre­
sem Ndabaningi Sithole o przy 
gotowywanie zamachu na in­
nych , przywódców afrykań­
skich, w tym celu podejmuje 
się próby tworzenia separaty­
stycznych ugrupowań, których 
jedynym zadaniem jest dezin 
tegracja ruchu narodowowyz­
woleńczego.

Taktyka ta opiera się jed­
nak na błędnych przesłankach. 
Najlepszym na to dowodem 
jest sytuacja w niektórych 
państwach kontynentu. Tam 
gdzie silny i zjednoczony ruch 
wyzwoleńczy przygoto-wany 
został do objęcia odpowiedział 
ności politycznej (Zambia, Mo 
zambik), biali, którzy zgodzili 
się przyjąć obywatelstwo na 
zasadzie równości, mogą dzi­
siaj spokojnie patrzeć w przy 
szłość. Natomiast tam gdzie 
prowadzi się politykę pogłębia 
nia rozłamów wśród Afryka­
nów, jej skutki są alb0 już wń 
doczne (Angola a wcześniej 
Nigeria) albo (Namibia, RPA) 
mogą w swoim czasie obrócić 
sie przeciwko białym.

Wydarzenia w Angoli powin 
ny być przestrogą dla białej 
mniejszości rodezyjskiej i skło 
nić ją do podjęcia wysiłków 
na rzecz szybkiego pojednania 
z ludnością afrykańską. Uczy 
nić to zaś można wyłącznie na 
drodze przyznania jej pełni 
swobód demokratycznych i 
obywatelskich oraz konstytu­
cyjnego zagwarantowania rzą­
dów większości. Niestety, jak 
na razie, nic nie wskazuje na 
to aby reżim białych osadni­
ków zamierzał wyjść naprze­
ciw żądaniom Afrykanów i 
przekazać władzę ich prawo­
witym przedstawicielom. A 
czas nagli. Wkrótce okazać się 
może, iż ci, z którymi teraz 
nie chce rozmów Smith, sami 
nie będą skłonni do układania 
się z reżimem.

JERZY WALASEK
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Współpraca w budowie 
rurociągu naftowego
Polscy robotnicy i specjał i ś< 

przystąpili do budowy rurocic 
gu naftowego Połock — Birżai 
— Maźeikiai. Prace te prowa­
dzone są zgodnie z generalnym 
porozumieniem między rządami 
ZSRR i PRL o współpracy i 
budowie przez Polskę na tery 
toriium Związku Radzieckiego 
obiektów przemysłu naftowe­
go.

Polscy robotnicy będą także 
budować na terytorium Biało 
rusi rurociąg naftowy Unecza 
•— Połock-3 oraz kilka stacji 
pomp. Urządzenia te wejdą w 
slęład systemu rurociągu naf­
towego „Przyjaźń”. (PAP)

Z obrad Rady Motoryzacyjnej

Troska o większe 
bezpieczeństwo 

na jezdni
Dalsze podniesienie poziomu 

bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego oraz perspektywy rozwo­
jowe transportu samochodowe­
go i przemysłu motoryzacyjne­
go były wczoraj tematem ple­
narnego posiedzenia Rady Mo­
toryzacyjnej.

Rada Motoryzacyjna przygoto­
wała opinię dotyczącą modyfikacji 
niektórych przepisów kodeksu dro­
gowego. Celem projektowanych 
zmian jest przede wszystkim zwięk 
scenie ochrony pieszych na przejś­
ciach przez jezdnię, przy jedno­
czesnym ściślejszym sprecyzowa­
niu ich obowiązków i zagwaran­
towaniu lepszej płynności ruchu 
pojazdów.

Członkowie Rady wypowiedzie­
li Się za wprowadzeniem obowiąz­
ku używania pasów bezpieczeń­
stwa podczas jazdy poza obszara- 
•mi zabudowanymi. Rozpatrzono 
również problem wyposażenia po­
jazdów w odpowiednie oświetlenie 
oraz zasady prawidłowości używa­
nia świateł.

Zamierza się również nałożyć 
obowiązek na wszystkie stacje 
obsługi posiadania właściwych 
urządzeń do kontroli prawidłowe­
go ustawiania świateł.

Drugim tematem posiedzenia 
były sprawy perspektyw rozwo 
jowych naszego transportu sa­
mochodowego i przemysłu mo­
toryzacyjnego do 1990 r. (PAP)

Podniesienie bandery 
na M/t „Czantoria"
W Jokohamie odbyła się ceremo 

nia chrztu polskiego 145-tysięczni- 
ka M/t „Czantoria”.

„Czantoria” jest ostatnią jedno­
stką z trójki wielkich bliźniaczych 
zbiornikowców zbudowanych dla 
nas przez japońską stocznię „Mit­
subishi”. Pierwszy z nich „Zawrat” 
wyruszył stąd w drogę do Polski 
pół roku temu, a „Sokolica” — w 
sierpniu br. (PAP)

Komunikat agencji „Cifra"

A. de Spinela 
zbiegi do Hiszpanii

Wczoraj hiszpańska agencja 
informacyjna „Cifra” podała, 
że 12 bm. przybył do Madrytu, 
posługując się fałszywym pasz­
portem, były prezydent Portu­
galii Antonio de Spinola. Agen 
cja zakomunikowała, że obecnie 
miejsce pobytu Spinoli nie jest 
znane.

Spinola zbiegł z Portugalii 
po nieudanej próbie prawico­
wego przewrotu wojskowego 
w dniu 11 marca br. (PAP)

„Szkoła błaznów” na Warszawskich 
Spotkaniach Teatralnych
Od specjalnego wysłannika „Głosu”

Przedstawienia: „Cygane­
ria warszawska” Adol­
fa Nowaczyńskiego, „Bia 

łe małżeństwo” Tadeusza Ró­
żewicza”, „Szkoła błaznów” 
Michela dc Ghelderode’a „O- 
oeretka” Witolda Gombrowi­
cza, „Wiśniowy sad” Antonie­
go Czechowa. Teatry: Wybrze 
że z Gdańska, Współczesny z 
Wrocławia, Nowy z Poznania, 
Nowy z Łodzi, Stary z Krako­
wa. Reżyserzy: Stanisław He­
banowski, Kazimierz Braun, 
Conrad Drzewiecki, Kazimierz 
Dejmek, Jerzy Jarocki. Czas 
trwania imprezy: 13—22 grud 
nia 1975. Każdy teatr wystę­
puje z trzema spektaklami na 
scenie Teatru Dramatyczne­
go w Warszawie.

Oto krótka dokumentacja 
czołowej imprezy teatralnej 
sezonu, Warszawskich Spot­
kań Teatralnych. Jedenaste to 
już z kolei spotkania. Udział 
w nich jest wyróżnieniem, 
wszak prezentowane są tutaj 
zawsze najbardziej znaczące 
spektakle roku.

Występ w Warszawie nie 
należy dla teatrów z kraju do 
spraw łatwych, zwłaszcza na 
Spotkaniach. Prócz faktu, że to 
zupełnie nowa scena, na któ­
rej przychodzi grać, dochodzi 
także sprawa specyficznej pu­
bliczności. Spotkania wywołu­
ją zawsze niewiarygodne wręcz 
zainteresowanie warszawia­
ków. Ogromne tłumy przed 
wejściem, daremnie wyczeku­
jące na jakiś wolny bilet. W 
sali — przedstawiciele najwyż 
szych władz, krytycy, młodzież 
artystyczna, ludzie teatru dwu 
dziestu scen Warszawy. Publi 
czność ta jest ogromnie życzli 
wa, czeka na autentyczne wzru 
szenie, a jednocześnie jest wy 
magająca.

Piszę te słowa w czwartek, 
w Warszawie. Już odbyły się 
przedstawienia „Cyganerii war 
szawskiej i „Białego małżeń­
stwa”. Spektakle te mogą się 
wykazać dobrymi recenzjami. 
Tu jednak przyjęto je chłód-

Stłumienie rewolty 
w Mozambiku

Radio Can Phumo. cytując 
dziennik „Noticias”, poinfor­
mowało. że 17 bm. w stolicy 
Mozambiku została stłumiona 
rewolta zorganizowana przez 
uzbrojonych reakcojnistów. któ 
rzy dokonali prowokacji orze- 
ciwko narodowi, siłom zbroj­
nym i policji. W wyniku ko-ntr- 
akcji członków sił paramili­
tarnych oraz żołnierzy Ludo­
wych Sił Wyzwolenia Mozam­
biku. uzbrojeni reakcjoniści zo 
stali pokonani.

Kierownictwo rządu Mozam­
biku i partii FRELIMO zamie­
rza ogłosić wkrótce specjalny 
komunikat na temat stłumie­
nia rewolty.

Mozambik po około 500 la­
tach władzy portugalskiej uzy­
skał niepodległość 25 czerwca 
br. Władzę w kraju przejął 
Front Wyzwolenia Mozambiku 
(FRELIMO). który prowadził 
wojnę partyzancką przeciwko 
Portugalczykom. (PAP) 

no, z rezerwą. Może to sprawa 
warszawskiej sceny, może wła 
śnie tej specyficznej publicz­
ności.

Jeszcze będą tu pokazane 
wybitne przedstawienia: „Ope 
retki” z Łodzi i „Wiśniowego 
sadu” z Krakowa.

Na półmetku wystąpił nasz 
poznański Teatr Nowy ze 
„Szkołą błaznów” w reżyserii 
Conrada Drzewieckiego i sce 
nografii Krzysztofa Pankiewi­
cza. Jego pierwszy spektakl 
odbył się w środę wieczorem.

Gdy towarzyszy się teatro­
wi ze swego miasta na takiej 
właśnie imprezie, wychwytuje 
się każdy odruch widowni.

Napięta cisza na sali. Pół­
toragodzinny, bez przerwy, 
spektakl. Aktorzy mówią, że

O pięć miesięcy

Przyspieszenie wyborów 
powszechnych w Argentynie

Rzecznik prezydenta Argentyny pani Marii Esteli Peron 
podał w środę oficjalnie w Buenos Aires o przyspieszeniu 
wyborów powszechnych o 5 miesięcy. Odbędą się one 17 
października 1976 r. zamiast, jak planowano w marcu 
1977 r.
Decyzja ta podjęta została 

na posiedzeniu gabinetu i ma 
na celu — jak pisze agencja 
UPI — zmniejszenie napięcia 
politycznego w kraju liczącym 
25 milionów mieszkańców. W 
wyniku wyborów wyłonieni zo

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych

do układu NRD-ZSRR
W ministerstwie Spraw Za­

granicznych NRD odbyła się 
wczoraj uroczystość wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych 
do układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej 
między NRD i ZSRR, podpisa­
nego w Moskwie 7 październi­
ka 1975 r. Protokół o wymianie 
dokumentów podpisali ze stro 
ny NRD minister spraw zagra­
nicznych tego kraju. Oskar 
Fischer, a ze strony ZSRR am 
basador tego kraju w NRD. 
P. A. Abrasimow. Tym samym 
układ między NRD i ZSRR 
wszedł w życie.

Oskar Fischer stwierdził Po 
podpisaniu protokołu, że układ 
zapoczątkowuje nowy rozdział 
w braterskich stosunkach mię­
dzy NRD i ZSRR. P. Abrasi- 
mow podkreślił, że nodpisanie 
układu było wydarzeniem o 
wielkim historycznym znacze­
niu, gdyż podniósł on na nowy, 
jakościowo wyższy poziom sto­
sunki miedzy ZSRR i NRD.

Paradoksy XX wieku

Pozwólcie 
maluczkim

premier Japonii raz za ra- 
t zem upomina swych roda­

ków, że skończyły się złote 
czasy „wielkiego boomu” . i 
trzeba zaciskać pasa. Nieminiej 
wielki kapitał pamiętał o dzie­
ciach japońskich bezrobotnych 
i wyrobników, nie zapomniał 
o wystrojeniu drzewka nowo­
rocznego, które byłoby praw­
dziwą radością dla oczu. W 
centrum Tokio grupa 20 naj­
zamożniejszych jubilerów wy­
stawiła choinkę 3-m*trowej 
wysokości, od góry d« dołu 
obwieszoną biżuterią bajecz­
nej piękności i bajecznej war 
tości — brylantami, rubinami, 
szmaragdami, opalami, szafira 
nu w oprawie ze szczerego zło 
ta i platyny. Migotliwe cacka 
zostały oszacowane na 3 300 000 
dolarów. Nic więc dziwnego, 
że „święte drzewko’’ jest od­
powiednio chronione: osłona 
ze szkła kuloodpornego, zauto 
matyzowana i skomputeryzo­
wana centrala alarmowa, od­
dział uzbrojonych po zęby war 
towników. Zainstalowano też 
megafony, przez które infor­
muje się maluczkich, iż „nie 
było wspanialszego drzewka 
noworocznego na świecie. 
Wśród 65 najdrogocenniejszych 
kanąteni znajduje się brylant 
wartości 1 miliona dolarów, a 
najtańszy pierścień kosztuje 
10 000 dolarów. Wesołych 
świąt!”. (PAI) 

różne są rodzaje ciszy, każda 
inaczej brzmi. Ta tutaj, to 
wielkie wzruszenie u wszyst­
kich. Wspaniała gra poznań­
skich aktorów z Januszem Mi­
chałowskim i Wiesławem Kc~ 
masą. Przejmujący nastrój 
współtworzony scenografią 
spektaklu. Aż do dna najbar­
dziej ukrytych w człowieku 
wzruszeń docierający rytm 
gry zespołu. Jestem ze swoimi 
przyjaciółmi warszawskimi. 
Widzę łzy w ich oczach.

Po spektaklu — chwila dal 
szej ciszy. I owacje. Ludzie 
wstają z miejsc, entuzjastycz 
nie klaszczą. Dla nas, pozna­
niaków, obecnych na sali — 
to wielkie teatralne święto.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

staną prezydent, wiceprezy­
dent, członkowie parlamentu i 
gubernatorzy poszczególnych 
prowincji.
nych wyborów przypada w 31 
rocznicę dojścia do władzy 
Juana Perona. Po 18-letniej 
przerwie objął on ponownie 
stanowisko prezydenta w 1973 
r. a jego żona funkcję wicepre 
zydenta. W lipcu 1974 r. Maria 
Estela Peron po śmierci męża 
została szefem państwa.

Sytuacja w Argentynie staje 
się coraz bardziej skompliko­
wana. Pogłębia się kryzys go­
spodarczy, narastają trudności 
polityczne, mnożą się incyden­
ty zbrojne prowokowane przez 
organizacje prawicowe i le­
wackie. Obserwatorzy nie wy 
klucza ją nawet możliwości 
przewrotu wojskowego.

W środę śmierć poniosły 3 
osoby — zastrzeleni zostali 
szef okręgu San Martin w 
Buenos Aires — Alberta Cam- 
pos, jego doradca prawny i 
kierowca. Ogółem liczba tego­
rocznych ofiar śmiertelnych 
zajść na tle politycznym wyno 
si 723. (PAP)

Bunt oficerów 
lotnictwa

Według komunikatu oficjalnego, 
opublikowanego w Buenos Aires, 
wczoraj zbuntowali się oficerowie 
lotnictwa stacjonujący w bazie 
przy stołecznym porcie lotniczym. 
Aresztowali oni swego dowódcę 
generała Hectora Fautario. Do 
zbuntowanych przyłączyli się ofi­
cerowie z bazy lotnictwa w Moron. 
Dowództwo bazy przy lotnisku w 
Buenos Aires objął tymczasowo 
generał Jose Maria Klik.

Zbuntowani oficerowie lotnictwa, 
okupujący dwie bazy: w porcie 
lotniczym Buenos Aires i w Moron, 
w pobliżu stolicy, wezwali do oba­
lenia rządu prezydenta Marii Esteli 
Peron. Zwrócili się oni o popar­
cie do pozostałych rodzajów wojsk.

PAP

Polska gola! — taki tytuł nosi 
płyta zawierająca nagrania 12 pio 
senek o tematyce sportowej — róż 
nych autorów i w różnym wykona 
niu. Oto kilka z nich: Po zielonej 
trawie piłka goni (wykonuje zespół 
„No to co”), Nasza piłka (zespół 
wokalny Feeria). A ty się bracie 
nie denerwuj (A. Dąbrowski, P. 
Kuźniak i Reprezentacja Piłkar­
ska), Trzej przyjaciele z boiska 
(Chór Czejanda). Polskie Nagrania 
„Pronit” SX 1326.

Gorącą nocą — czyli przeboje 
Ryszarda Sielickiego: Na Fran­
cuskiej (śpiewa Irena Santor), 
Viva Maria (D. Rinn, B. Czyżew­
ski), Szesnaście lat (V. Villas), Ach 
Franka. Franka („No to co”) i in­
ne). Polskie Nagrania „Pronit” 
SXL 1169.

Goniąc kormorany — przeboje 
Andrzeja Tylczyńskiego: Czekam 
na miłość (A. Rusowicz" i Niebies­
ko-Czarni), Dzisiaj, jótro, zawsze 
(B. Łaeuka), Nigdy (więcej (P. 
Szczepanik), Domek bez adresu 
(Czesław Niemen i Akwarele) i 
inne. Polskie Nagrania „Pronit”, 
SXL 1168.

Mówi trener koszykarek Zygmunt Olesiewicz

Cztery poznanianki 
w kadrze olimpijskiej 
Coraz częściej i coraz więcej pisze się ostatnio o koszyk >

Powodem jest włączenie tej dyscypliny do programu Igrzysk 
pijskich. Szansę na start w Montrealu ma również reprezcnia. 
ski. Ponieważ nasze miasto jest silnym ośrodkiem żeńskiei^k Pol‘ 
kówki zwróciliśmy się do trenera koszykarek Zygmunta m 
cza z prośbą o przedstawienie systemu przygotowań kadry eS'e"1’' 
wej do tej imprezy. Oto wypowiedź trenera: ' aarodo.

— Harmonogram zgrupowań i 
turniejów jest bardzo napięty. 22 
lutego rozegrane zostaną ostatnie 
mecze w I lidze, a już w dwa dni 
później kadrowiczki zbiorą się w Za 
kopanem. gdzie przebywać będzie­
my dwa tygodnie. Na tym obozie 
moje podopieczne nie ujrzą piłki. 
Czas pobytu wykorzystamy na prze 
prowadzenie specjalistycznych ba-: 
dań lekarskich, a przede wszyst­
kim na liczne wycieczki w góry. 
Od 9—17 marca koszykarki uczest­
niczyć będą w specjalistycznym 
zgrupowaniu w Warszawie, po któ­
rym nastąpi wyjazd na turnieje do 
Holandii i Belgii. 30 marca kadro­
wiczki przyjadą do Krakowa, gdzie 
w dniach 3—7 kwietnia odbędzie 
się duży turniej międzynarodowy 
z udziałem Rumunii, Węgier. Fran­
cji, CSRS, być może Bułgarii i 
dwóch reprezentacji Polski. Bezpo­
średnio z Krakowa zawodniczki 
ponownie wyjadą do Zakopanego.

W dniach 22—24 IV odbędzie się 
eliminacyjny turniej do mistrzostw 
Europy. Zostanie on rozegrany 
prawdopodobnie w naszym kraju 
— w Andrychowie i wszystko wska 
zuje na to. że walczyć będziemy 
w nim z Jugosławią, Austrią i 
Szwecją. Dwa ostatnie zespoły nie 
reprezentują wysokiej klasy, a do 
dalszych gier kwalifikują się dwie 
drużyny; nie powinniśmy mieć 
więc kłopotów z przebrnięciem tej 
przeszkody. Na początku maja wy­
jeżdżamy do Czechosłowacji by od 
6—10 V uczestniczyć w turnieju 
międzynarodowym z udziałem 8 
krajów.

13 maja rozpoczynamy ostatni 
cykl przygotowań przed mistrzo­
stwami Europy, które rozegrane 
zostaną we Francji w dniach 22—29 
maja. Po powrocie trenować bę­
dziemy wspólnie z zawodniczkami 
radzieckimi i po-tem udamy się do 
Kanady na turniej przedolimpijski 
Termin wyjazdu nae jest jeszcze 
znany, wiadomo jednak, że impre­
za ta rozpoczyna się 25 czerwca, 
W wypadku powodzenia walczyć 
będziemy w Montrealu.

Czy mógłby pan wskazać zawod­
niczki, które uczestniczyć będą w 
tych przygotowaniach?

— W całym cyklu szkoleniowym 
uczestniczyć będzie 1® koszykarek, 
w tym cztery poznanianki: Gu­
mowska i Jóźwiak z AZS-u oraz 
Fromm i Stróżyna z Lecha. Oprócz 
nich do kadry należą jeszcze: Bie- 
siekierska, Berniak, Iwaniec, Ka- 
luta, Starowieyska, Ponikwia (Wi­
sła), Kalińska (Polonia), Gburczyk, 
Storożyńsica (ŁKS), Gorzelana (Spój

PoHs zręczności

Wiele trzeba trenować, by wy­
konać taką ewolucję. Ćwiczy 

Renata Wawrzyniak (Surma).
Fot. — K. Przychodzki 

Piłkarki Przemysława 
nie zachwyciły

Szczypiornistki Przemysława 
spotkały się wczoraj w towarzys­
kim. meczu z reprezentacją mło­
dzieżową Brna. Pierwotnie awi­
zowaliśmy, że również poznanian­
ki wystawią zespół młodzieżowy, 
lecz ze względu na oczekujące 
Przemysława dzisiaj i w niedzie­
lę mecze o Puchar Polski trener 
zdecydował się potraktować to 
spotkanie jako sparring, desyg­
nując do boju pierwszy zespół.

Poznanianki wygrały ten poje­
dynek H:9 (4:6), lecz na pochwałę 
nie zasłużyły. Szczególnie do 
przerwy oglądaliśmy zespół Prze­
mysława w bardzo słabej dyspozy 
cji. Wszelkie próby szybkich ata­
ków kończyły się niecelnymi poda 
niami, strzały nie trafiały w świa 
tło bramki, a jeśli dodać do tego 
bardzo słabą dyspozycję zastępu­
jących Styburską bramkarek, to 
nic dziwnego, że zespół gości, 
choć nie pokazał nic specjalnego 
wygrał tę część meczu.

Po przerwie było już trochę le­
piej. Widzieliśmy kilka ładnych 
szybkich akcji zakończonych uzy­
skaniem bramek, lecz wiele do­
skonałych pozycji zostało przez 
poznanianki zmarnowanych. W sy 
tuacjach podbramkowych zawodzi 
ła nawet najlepsza snajperka Prze 
mysława — Perczak.

Najwięcej bramek dla Przemy- 
I sława zdobyły: Perczak 5 i Czer­

wińska 3, a dla zespołu gości Spić 
kova 4. (wił)

nia), Rumińska (Stomil) m 
(AZS Warszawa). Waga (AZS 
ków), Linka (Sprotavia) IPrZVni 
czalnie dołączy do nich rów?’' 
Zagórska (AZS Rzeszów)

Istnieje też grupa zawody 
które ze względu na róż®e okoj, ’ 
ności nie będą mogły uczestnik 
we wszystkich zajęciach Maili 
do nich poenanianka Ziętarska „Z? 
Jeziorek (Polonia), Podrzycka 
mil), Bogdańska (Spójnia) 
jewicz (AZS Koszalin). '

— Spora grupa tych dziewcząt ♦ 
jeszcze uczennice, a kilka z 
zdawać będzie w tym roku ma»n 
rę. Czy przygotowania Oiiml 
piady nie spowodują zaległości » 
szkole? 1 w

— W żadnym wypadku. My rów 
nież stawiamy na<ukę na pierw" 
szym miejscu. Na wszystkich zg™' 
porwaniach zapewnimy wszechstroń 
ną pomoc. Rzecz w tym by 
wodniczki zechciały z niej korzy, 
stać.

— Czy mógłby pan w kilim s}o. 
wach scharakteryzować poznańskie 
kadrowiczki?

Gumowska jest świetną reżyser, 
ką poczynań na boisku, bardzo cek 
nie rzuca, jest odporna psychice" 
nie i nie załamuje się chwilowym 
niepowodzeniem. Bardżo pożytecz 
na w kadrze jest też jef koleżan­
ka klubowa — Jóźwiak. Fromm w 
chwili obecnej jest w reprezenta. 
cji najlepszą środkową. Stróżynfl. 
wej należą się słowa uznania, że 
po rocznej przerwie podjęła tlą 
ciężkich przygotowań oczekujących 
kadrowiczki. Duży talent drzemie 
w Ziętarskiej, lecz dochodzą mnie 
sygnały, że zawodniczka ta nie za- 
wsze poważnie traktuje sprawy 
sportu. A szkoda.

Rozmawiał:
WIESŁAW ŁUCZAK

Tomaszewski 
i Bulzacki ukarani

Wydział Dyscypliny i Wy­
chowania PZPN rozpatrywał 
na swym czwartkowym posie­
dzeniu m. in. sprawę niespor- 
towego zachowania się repre­
zentacyjnych piłkarzy Jana 
Tomaszewskiego i Mirosława 
Bulzackiego (obaj ŁKS Łódź) 
podczas meczu 1/8 Pucharu Pol , 
ski Stoczniowiec Gdańsk — 
ŁKS (7 grudnia). Obaj piłka­
rze zostali podczas tego spot­
kania usunięci przez sędziego 
z boiska.

Mirosław Bulzacki ukarany 
został zakazem gry w 8 naj­
bliższych spotkaniach ligo­
wych, a Jan Tomaszewski — 
w 4 kolejnych meczach eks­
traklasy.

■ Dwóch innych zawodników 
ŁKS, ostrzeżonych podczas 
wspomnianego pojedynku w 
Gdańsku żółtymi kartkami — 
Andrzeja Drozdowskiego i Sta 
nisława Terleckiego ukarano 
naganą. (PAP)

Sukces 
koszykarzy Lecha 
W czwartek w Szczecinie, 

wyprzedzając terminy ligowe, 
koszykarze Pogoni Szczecin r® 
zegrali mecz I ligi z Lechem 
Poznań. Po wyrównanym P0- 
jedynku zwyciężył Lech PoZ' 
nań 83:79 (45:46). f

Najwięcej punktów zdobył-^ 
dla Pogoni — Paweł Wan^ 
rek 30 i Zbigniew Słomnic* 
22, dla Lecha — Eugeniu5 
Durejko — 30 i Tomasz U- 
binkowski 19.

x dalekopisem
W oslaluim meczu 

nym mistrzostw Europy 
Szkocja zremisowała z _ » tej 
1:1 (1:0). Wcześniej 
grupy zapewnili juz sobie P 
Hiszpanii.

Turniej piłkarski
w sali „Areny**

. m w okre- 
Tradycyjnym zwyczajem^,, 

sic przedświątecznym Rafslii 
zostanie halowy tur® j-wód^ 
o puchar prezesa “ os 
Federac ji Sportu w poz”a“ je” * 
preza odbędzie się w ” ,vjn ro­
dniach 21—23 bm. W ■ 01im. 
ku główne trofeum zd0”; gw»r- 
pia. Również i tym ra turnió" 
dziści wezmą udział pO;o- 
oprócz Grunwaldu, IjC'„a tęda * 
nii i Warty. Drużyny 8 
składach 7-osobowych. y p«
golowym programie 1 ro«Pl><:,e' 
informujemy p«ed JCJ 
ciem, (ad)
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UWAGA! UWAGA!
PHU „Arged informuje, że celem uatrak­
cyjnienia zakupów we wszystkich sklepach 
z. artykułami gospodarstwa domowego —

PROWADZONA JEST

SPRZEDAŻ PREMIOWANA
która trwać będzie do 24 grudnia 1975 r,

Szereg atrakcyjnych i praktycznych nagród.

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW!

6475-K1

KOMENDA OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
FEDERACJI SZMP 

przy Zakładach Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w Poznaniu

OGŁASZA WERBUNEK CHŁOPCÓW
w wieku 16—17 lat do dochodzącego OHP

w celu przyuczenia w zawodzie:

TOKARZ, FREZER
Okres przyuczenia trwa 1 rok.

Junacy nie posiadający ukończonej szkoły podstawowej 
będą uczęszczali do szkoły podstawowej dla pracujących. 
Wynagrodzenie w okresie przyuczenia — 600 zł miesięcznie. 
Przyjmowani do hufca będą wyłącznie junacy z terenu mia­
sta Poznania i najbliższych okolic. Skierowania wydaje 

Wojewódzka Komenda OHP FSZMP - Poznań, 
al. Stalingradzka nr 16/18, pokój 971.

6353-K1

$ Sprzedaż
Spnedam kożuch damski 
iwwy). Tel. 33-37-55

33765g

Sprzedam Castrol GTX
Tel, 846-93. 33299g

Sprzedam witrynę i szaf- । Sprzedam tanio wózek głę
kę z barem. Tel. 67-95-20. boki pomarańczowy. Os.

33783g 1 Lecha 25 m. 4. 31099gpr

Sprzedam młocamię z pra 
są. Jan Klich, Mierzeje- 
wo 27, poczta Krzemienie 
vo, woj. leszczyńskie. - 

1593p

Pudelki czarne, średnie — 
suczki po championach — 
sprzedam. Tel. 545-80, od
10. 33909g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 grudnia 1975 r. przeżywszy lat 62 zmarł nagle Dnia 16 grudnia

BOGDAN SZEMBEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. M.38 

w Stobnicy.

TADEUSZ
nasz były długoletni,

Pogrążona w smutku

Dnia 17 grudnia 1976 roku zmarła

HALINA ADAMCZEWSKA 
technik - dentystyczny 

nasz długoletni ofiarny pracownik.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Rada Zakładowa ZZPSZ, 

Podstawowa Organizacja Partyjna, 
Dyrekcja

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Śremie.
14*5-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
H grudnia 1975 r. zmarł po długich cierpieniach 
ra°j najdroższy mąż, ukochany ojciec i dzia­
dek, śp.

STEFAN PILICHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 1(2.50 

na cmentarzu junikowskim.
Msza św. odprawiona zostanie w kościele św. 

"Ocha, dnia 20 bm. o godz. 18.30.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
k- Manifestu Lipcowego 59 m. 4. 39M3g

* 14 grudnia 1975 r. zginął tragicznie
kiw długoletni, ceniony pracownik energetyki, 
[ach51'1* R«jonu Energetycznego w Szamotu-

inż. TADEUSZ IDKOWIAK
&M°ny Srebrnym Krzyżem Zasługi i Od- 

4 Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego”.

Cześć Jego pamięci!

P°Srzeb odbył się dnia 1* bm. w Szamotułach.

Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
składają

R "apoipracowniey 
Jbnu Energetycznego w Szamotułach.

1481-K3

sie grudnia 1975 r. zmarł tragicznie w eea- 
nicnia obowiązków służbowych

mgr TADEUSZ NOWAK
jl0gOletn- lat 46

Pracownik pionu melioracyjnego — 
^^kiego Zarządu Inwestycji Rolniczych 

w Lesznie.

nas sumienny, wzorowy pracow- 
w rozwoju melioracji i łąkarstwa 

... 4«ki praż łubiany i serdeczny kolega.

11 Obędzie się w Śmiglu, dnia 28 bm.

'^Okładaj0’3’'*®®0 wyTazy współ-

^dą Zakładowa i współpracownicy

Sprzedam satteonki i na­
siona asparągusu springe 
rti, 100 szt. nasion 40 zł. 
Oferty: Ogrodnictwo Ba- 
sty, Gronowo 45, tel. Le- JEŚLI POSIADASZ
szno 39-09. 1594p

Praca 0 Nauka
Małżeństwo poszukuje 
mieszkania z dozorstwem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 32719g.
Student V roku, udziela 
korepetycji z matematyki. 
Obornicka 80B, pokój 727.
Od 18. 33«32g

0 Samochody
Trabanta 601 sprzedam. 
Kupię nowego Fiata IMp. 
Siedlec, koło Wolsztyna, 
telefon 86, po godz. 15.

1591 p
Sprzedam Zuka. Oferty: 
Ogrodnictwo Basty, Gro­
nowo, tel. Leszno 99-69.

1595p

0 Lokale
Lokal 38 m2 (suterena) — 
Sołacz do wynajęcia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 32686g.
Świnoujście — mieszkanie 
kwaterunkowe, pokój, jju 
chnia, wygody piękne po 
łożenie — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Wiadomość: tel. 33-34-09.

33815g
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
32652g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania (pokoju 
z kuchnią). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32655g.
M-2 w Śremie (Jeziora­
ny), zamienię na mniej­
sze lub równorzędne w 
Poznaniu. Warunek c.o. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32659g.

0 Nieruchomości
Budowlaną działkę ziemi, 
o powierzchni 1 ha, poło­
żonej w m. Słupcy, woj.
konińskie sprzedam.
Parcela pszenno - buracza 
na, 70 m szerokości, w 
centrum miasta, trójfron 
towa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1596p.
Kórnik — dom własnoś­
ciowy z garażem, zamie­
nię na mieszkanie włas­
nościowe 3 lub 4-pokojo- 
we za dopłatą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 32644g,

1975 roku zmarł

LISIECKI
sumienny pracownik.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19. XII. 1975 r. 
o godz. 11 na cmentarzu komunalnym Mułosto- 
wo - Główna.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — Załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu.

1*493-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te
14 grudnia 1975

szwagier i wuj, śp.

FELIKS
magister praw i

dnia
zmarł nasz kochany brat,

NAWROCKI
nauk ekonomieznycfc.

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. M 
cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

na

S»Mg

tW dniu 18 grudnia 19*75 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 51 mój drogi mąż, 
nasz ojciec, brat i wujek, śp.

EDMUND SIEREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 32 bm. o godz. 13 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu ponostaje 

żona z dziećmi i rodziną 
33907g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 grudnia 1975 r zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa, ukochana żona, mamusia, 
teściowa, babcia, prababcia, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 73

WIKTORIA KASPRZYK
z domu Pieczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. W na 
cmentarzu miłostowskim (Główna).

W smutku pogrążona

Ut. Strzelecka 43 m. 5. 3»S30g

■ D-nia 17 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św., mój najdroższy mąż, naj­

lepszy zawsze ofiarny przyjaciel, nasz ukocha­
ny najtroskliwszy ojciec, teść, szwagier, stryj, 
mij kuzyn i dziadek przeżywszy lat 83, śp.

TADEUSZ PANKOWSKI

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona w 
sobotę, dnia 28 bm. o godz. 9.15 w kościele św. 
Wojciecha, pogrzeb o godz. 11 na cmentarzu ko­
munalnym Poznań - Mliostowo.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
XWIg

ZAGRANICZNE WALUTY WYMIENIALNE
OTWORZ

OPROCENTOWANY RACHUNEK WALUTOWY
W RANKU PKO SA

RACHUNKI PROWADZONE 
NA ŻYCZENIE KLIENTA,W

ODSETKI: 3 — 5 PROC.

SĄ W WALUCIE WPŁATY LUB, 
INNEJ WALUCIE WYMIENIALNEJ.

ROCZNIE.

SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWANIA WKŁADEM W KRA­
JU I NA ZAGRANICĘ!

PEŁNA DYSKRECJA ZAPEWNIONA.
ZWROT WKŁADU — NA KAŻDE ŻYCZENIE KLIENTA.

OPROCENTOWANE RACHUNKI WALUTOWE 
OTWIERA I PROWADZI

ODDZIAŁ BANKU PKO SA
Świerczewskiego 12
60-810 POZNAŃ

TAM MOŻNA ZASIĘGNĄĆ SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI.
2W-K2

Sprzedam 4 ha — ziemi 
(strumyk) przy Poznaniu. 
Zabudowa gospodarcza, 
tel. 72-333. 32457g
Odstąpię ogródek działko 
wy przy ul. Gnieźnień­
skiej. Wiadomość: Os. 
Rzeczypospolitej 100 m. 14. 

32480g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9,5 ha ,(w tym 1 ha 
łąki). Betkowo 20, gmina
Czempiń. 32537g
Duży dom dwumieszkal- 
ny wyłączony, telefon, 
c.o., w.c., 3 garaże, ogród 
Poznań, zamienię na 2 
mieszkania. 2-pokojowe, 
własnościowe, (jedno z ga 
rażem). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
32623g.

Zguby 0 Różne
Pudel czarny — zaginął. 
Znalazcę wynagrodzę. Pro 
mienista 130 m. 3. 33845g

Znaleziono pierścionek.
Tel. 67-11-48. 33750g
Pani Gertrudzie Olszew­
skiej, zamieszkałej w Sp- 
znamiu, Osiedle Piastow­
skie 10 m. 2 — składam 
wyrazy mojej wielkiej 
wdzięczności 1 podzięko­
wanie za zwrot znalezio­
nego złotego zegarka. Po­
żeń a Chojnicka. 33*12g
Zlecę wykonanie altany z 
drewna 5 Y 4 m. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 32414g.

Książka

choinkę
6256-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa - Książka - Ruch” — zatrudni

pomoc kuchenną w stołówce zakładowej.
Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbioro­

wym Pracy Pracowników RSW „Prasa - Książ­
ka - Ruch”.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr Wydawni­
ctwa — Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pok. 16.

146-B

Z głębokim żalem przyjęliśmy smutną wia­
domość o śmierci drogiego nam 

prof. dr.
STANISŁAWA PROSIŃSKIEGO 

założyciela i organizatora oraz pierwszego dłu­
goletniego dziekana Wydziału Technologii 
Drewna Akademii Rolniczej w Poznaniu, pa­
trioty, człowieka o głębokiej wiedzy, doskona­
łego pedagoga i wielkiego przyjaciela młodzieży.

Szlachetną postać naszego Profesora i Dzieka­
na zachowamy na zawsze w pamięci.

Zonie i Rodzinie Zmarłego przekazujemy wy­
razy serdecznego współczucia.

PIERWSI ABSOLWENCI
Wydziału Technologii Drewna.

3G887g

tDnia 16 grudnia 1975 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 54 mój kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, śp.

MIECZYSŁAW MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. XII. br. o go. 

dżinie 11.48 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Kochanowskiego 18 m. 7. 33387g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 grudnia 1975 r. zmarła nasza kochana ma­

ma, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 712, śp.

STANISŁAWA PALICKA
z domu Balcerek

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o gcdc. 10 
na cmentarzu w Ptaszkowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

SieSRnko M. 33914"

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ 
POZNAŃ - WILDA, 

uprzejmie zawiadamia, że z dniem
20 grudnia br. w Przychodni Rejonowej 
przy ul. Bukowej 1 — ulegnie zmianie 

numer telefonu 32-03-24
NA NOWY NUMER 32-00-19.

6544-K1

Dnia 15 grudnia 1975 r. zmarł mój kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

MICHAŁ URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm o godz. M na 

cmentarzu w Wirach koło Poznania.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Autobus odjeżdża z domu żałoby w Luboniu, 
ul. Dzierżyńskiego 37, o godz. 13.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
33894g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 gru­
dnia 1975 r. odszedł od nas na zawsze mój 
drogi mąż, ukochany tatuś, syn, brat, zięć, śp.

BOGDAN KIJEWSKI
główny księgowy PPGR Niepruszewo.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 21. XII. br. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej św. krzyża w 
Buku.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córką i rodziną

33848g

+ Dnia 17 grudnia 1975 r. po krótkich cierpie- 
I niach, namaszczona Olejami św., zakończyła 
swój pracowity żywot najdroższa żona, kochana 
mama, siostra, szwagierka i ciocia

HALINA ADAMCZEWSKA
z domu Misiak.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. XII. br. o go­
dzinie H na cmentarzu przy kościele farnym 
w Śremie.

RODZINA
Śrem, td. Poznańska 34. 3385Sg
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Piątek

Dariusza, 
Urbana Perspektywiczne plany „Świtu”

Słońce; 7.45—15.2S

Przygotowania do wielkiego praniaL TEATRY J

OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
POLSKI — g. 19 „Małe morder* 

Stwa”.
NOWY — g. 19 „Awantura w

Chioggi”. *

rzzŁizi
KDF MUZA — g. 10, 12.30. 15.30 

„Samuraj i kowboje” (fr. 15 1.)
KDF PAŁACOWE — g. 20 

„Anna i wilki” (hiszp. 18 1.).
APOLLO — g. 10, 12.30 „Niezwy­

kłe przygody Włochów w Rosji” 
(radz.-wł. b.o.), g 15, 1730, 20 „Za­
klęte rewiry” (poi.-czech. 15 L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
29.15 „Samotny detektyw MQ" 
(USA 15 1.), g. 18 — s. zamknięty.

GONG — g. 10, 12.15, 20 „Nie 
oglądaj się teraz” (ang. 18 1.), g. 
15, 17,30 „El Dorado” (USA b.o).

GRUNWALD — g, 17 „Syn Go- 
dsŁlli” (jap. b.o.), g. 19.30 „Lady 
Caroline Lamb” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16. 13 
„Wspaniały interes” (fr. 15 1.), g. 
20 „Okruchy życia” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 SORF 
„Fantom” s. zamknięty.

MINIATURKA — g. 15.30 „Jeż- 
fiziec bez głowy” (radź, b.o.), g. 
17.30, 20 „Dzieje grzechu” (poi. 
18 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Niezwykłe 
przygody Włochów w Rosji” 
(radz.-wł. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Yuriko moja mdłość” (radź.-jap. 
b.o.).

RJALTO — g. 9. 11.30, 14 „Sę­
dzia z Teksasu” (USA 18 1.), g, 
16.45 „Noce i dnie” cz. I i II (poi. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Flip i Flap w Legii Cu- 
dzcziemskiej” (RFN b.o.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Mści­
ciel” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 17 „Złoto dla zu­
chwałych’’ (jug.-USA b.o.). g. 19.30 
..Porozmawiajmy o kobietach” 
;USA 18 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16 „Flip 
j Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.), g. 17.45 KIF „Dopóki 
lud prosi” (kub.), g. 20 DKF „Dys- 
tairs’’ („Cesarzowa Jang Knei- 
Fei”, jap.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.45, 18.30 „Szczęśliwego 
Nowego Roku” (fr. 18 1.)

WILDA — g. 10, 12.30 „Ton«k 
Sawyer” (USA b.o.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Syndykat zbrodni” (USA 
15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 13 DKF 
„Luboziem”.

WRZOS (Mosina) — g. 15.30, 19 
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.).

FOTOPT.ASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-60; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul Bukowa 1. tel. 
22-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel 
722-24; ul. Ugory 18 tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel 4’9-263; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, teł. 989 I 
540-93.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą debę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołęc- 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

AULA UAM — g. 17 IV koncert 
„Młodzi melomani” II stopnia. 
Swa Szafarska (sopran), Mitko 
Kasabow (Bułgaria) — tenor. An­
drzej Tatarski — akompaniament, 
Pozh. Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; g. 19.30 Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — 
Stefan Stuligrosz, soliści: Teresa 
May-Czyżowska (sopran), Ewa 
Werka (alt), Edwin Borkowski 
(tenor). Piotr Liszkowski (bas).
Ork. Symf. PFP, Chór Chłopięcy 
i Męski PFP.

X__Kasio Js
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Turniej gitarzystów; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 Zespół Rozrywkowy Rozgłoś­
ni Opolskiej! 10.08 Muzyka staro­
polska; 10.30 „Podróże Maudie Tip 
stoff” — pow.: 10.40 Leksykon jaz 
zu „M”; 11 Refleksy; 11.95 Nie 
tylko dla kierowców; 1112 Z kra­
kowskiej fonoteki: 11.35 Lublin 
na na muzycznej antenie: 13 
Polskie ballady ludowe; 13.15 Mo- 
to-sprawy: 13.35 Bach — II kon­
cert E-dur na skrzypce i orkie­
strę; 14.05 Muzyka ludowa Wielko 
polski: 14.30 Rytmy młodych: 15.10 
Z polskich pól ? lasów: 15.30 Fo- 
noserwis; 1G.0G U przyjaciół; 16.11

✓ STRONA Z

Kolejna akcja MO i PR

„W ruchu zawsze rozważnie"
W najbliższą sobotę i niedzielę Służba Ruchu MO i Polskie 

Radio organizują kolejną akcję, mającą na celu poprawę bez­
pieczeństwa w ruchu drogowym. Tym razem akcja odbywać 
się będzie pod hasłem: „W ruchu zawsze rozważnie”.

Milicjanci ze Służby Ruchu, 
społeczni inspektorzy ruchu dro 
gowego, ORMO-wcy biorący 
udział w akcji, zwracać będą

Na „czwartku-
Literacki urok
żywego słowa

Na kolejnym „czwartku literac­
kim” w Bibliotece Głównej im. 
Edwarda Raczyńskiego przy pi. 
Wolności gościł Włodzimierz So­
korski — znany działacz kultural­
ny i społeczny, prozaik i publicy­
sta, autor powieści, sztuki teatral 
nej i szeregu szkiców publicysty­
cznych (m. in. „Kultura i polity­
ka”, „Polacy pod Lenino” oraz 

I wydanego w bieżącym roku tomu 
pt. „Notatki”), naczelny redaktor 
„Miesięcznika Literackiego”.

Było to bardzo interesujące, ży­
we i bezpośrednie spotkanie z pi­
sarzem, który — czerpiąc ze swe- 

a go niezwykłego życiorysu czlowie 
| ka aktywnego i nieobojętnego — 

zajmująco mówił o współczesnych 
problemach literackich i kultural- 

s nych oraz o historycznych przemili 
nach społecznych zachodzących w 

| naszym kraju. Wiele uwagi poświę 
cił on sprawie ideowo-moralnych 

£ postaw młodego pokolenia poi. 
3 skich pisarzy oraz cechom współ- 
i czesnego realizmu. W prezentacji 
| najciekawszych zjawisk literac- 
1 kich ostatnich lat odwołał się 
I również de niektórych - dziel fil­

mowych.

Włodzimierz Sokorski odpowia­
dał również na liczne pytania czy 

Itelników. Dotyczyły one zarówno 
jego pisarskiej drogi, jak i histo­
rii naszej najnowszej oraz proble­
mów polityki kulturalnej. Ogrom­
na wiedza, doświadczenie oraz nie 
zwykła umiejętność odwoływania 
się do anegdoty sprawiły, że publi 
czność całkowicie poddała się uro 
kowi żywego słowa „czwartkowe­
go” gościa, (kos)

© Lokatorzy z bloku przy ul. 
Niestachowskłej 54 Osiedle „Bo­
nin” — piszą o zakłócaniu ciszy 
nocnej przez pracowników kotłow­
ni, znajdującej się przy ul. Bo­
nin 28. którzy w nocy dowożą do 
kotłowni koks na nieogarnionych 
taczkach. Hałas podwójny: naj­
pierw wrzucanie koksu na taczki 
potem przejazd. Czy nie można by 
tego robić późnym popołudniem?

W Od dłuższego czasu zepsuty 
jest automat telefoniczny w Szpi­
talu Wielospecjalistycznym przy 
ul. Lutyckiej. na pierwszym pię­
trzę oddział wewnętrzny A — syg­
nalizują chorzy.
• Nie palą się lampy na ul. 

Reya, Napoleońskiej. Ornej i Le­
onarda — sygnalizują mieszkańcy.

Propozycje do listy przebojów; 
16.35 Ciekawostki Polskich Nagrań; 
U Radiokurier; 17.20 Zespól wo­
kalny „The Soul Singers”; 17.30 
Spotkanie z muzyką Rayela; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Prze­
boje sprzed lat; 19.15 Parada pol­
skiej piosenki; 20.05 Rep. literacki; 
29.28 Wspomnienia o Edith Piaff; 
21.05 Kronika sport, i komunikat 
Totalizatora Sportowego; 21.18 
Dźw. plakat reklamowy: 21.33 Mu 
zyczny kalejdoskop; 22.20 Gra Z. 
Zgraja: 22.30 Ludzie wielkiej przy­
gody; 22.45 Mini recital J. Grun­
walda: 23.10 Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Audycja Stu­
dia Młodych; 8.45 Muz. spod strze­
chy; 9 Dla klas VII (biologia) 
„Bezkręgowce zdobywają ląd”; 
9.20 R. Schumann — Andante z wa 
riacjami; 9.40 Dla przedszkoli 
„Choinkowa gwiazdka”; 10 „Do­
mowe progi — Pół wieku — Mło­
dość” z J. Putramentem rozmawia 
J. Preger; 10.30 J. F. Haendel: „Si- 
lentę venti”: 11 Dla klas IV lic.
„Uczyć się myśleć i działać”; 11.20 
Zespół .1. Miliana; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym: 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 „W trosce 
o nasze dziecko”; 12.20 Gra zespól 
„Tower of Penwer”; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.50 Z taśmo 
teki spikera; 13 B. Bartok: Suita 
taneczna; 13 Gwiazdy ery swingu;
13.35 „W sieci” — pow.; 14 Wię­
cej. lepiej, taniej: 14.15 Tu Radio 
— Moskwa; 14.35 Sławne arie ope­
rowe; 15 Program dla dziewcząt i 
chłcpców; 15.40 Amatorskie zespo- 
łv prz«»d mikrofonem; 16 „Stu­
dium Wiedzy Polityczno-Społecz­
nej: 17.25 Aud. oświatowa; 17.40 
And. sportowa „Podsumowanie 
roku’’; 17.50 Radioexpress; 17.55 Po 
znański koncert życzeń; 19.40 I u- 
dzie wśróił których żyjemy; 19 B. 
Smetana: Poemat symf.: 19 15 Lek­
cja j. angielskiego: 19.30 Odtworzę 
nie Końcertu Ork. Filharmonii 
Krakowskiej 1 Chóru Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Krako­
wie; 20.09 Dyskusja filmowa (w 
przerwie koncertu); 20.29 D. c. kon 
certu; 21.20 Gra zespół H. Han- 
coeka; 21.52 Gra Orkiestra Burta 
Bacharacha; 22 Magazyn studenc- 

szczególną uwagę na sprawy 
związane z właściwym oświet­
leniem pojazdów i ich odpo­
wiednim wykorzystaniem, zgod 

1 nie z zasadami Kodeksu Dro­
gowego. Ponadto w centrum 
uwagii kontrolujących znajdą 
sie sprawy bezpieczeństwa pie­
szych oraz eliminowanie z ru­
chu drogowego osób nietrzeź­
wych. Bardzo aktualna jest 
obecnie sprawa bezpieczeń­
stwa pieszych, zwłaszcza w go­
dzinach wieczornych i nocnych. 
Kroniki MO notują bowiem 
wzrost liczby wypadków’, spo­
wodowanych przez osoby pie­
sze, które chodzą po nieoświet­
lonych odcinkach dróg w spo­
sób nieprawidłowy.

W sobotę J niedzielę czynny 
będzie specjalny punkt, w któ­
rym wszyscy zainteresowani 
sprawami bezpieczeństwa wr ru 
chu drogowym będą mogli te­
lefonicznie zgłaszać swoje uwa­
gi. W sobotę w godzinach 11— 
19 pod numerem 650-31 oraz 
w niedzielę: godz. 7—19, tel. 
649-05. (s)

Jeszcze o awarii c.o.
na Winograch

W środę — jak pisaliśmy 
wczoraj — nastąpiło uszkodze­
nie jednego z kotłów w elek­
trociepłowni na Karolinie. Wo­
bec tego natychmiast wyłączo­
no go z ruchu, a uruchomiono 
drugi kocioł. Przy tej operacji 
prawdopodobnie nastąpił znacz 
ny wzrost ciśnienia wody, co 
z kolei spowodowało pękanie 
grzejników w niektórych miesz 
kaniach na Osiedlach — Wiel­
kiego Października i Kosmo­
nautów (Winogrady). Pracow­
nicy Miejskiego Przedsiębior­
stwa Energetyki Cieplnej pra­
cowali całą noc (ze środy na 
czwartek), aby uchronić miesz­
kania przed zalewem wodą.

W ciągu wczorajszego dnia 
ekipy Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej i MPEC wymie­
niały uszkodzone grzejniki. Pra 
ce te miały być zakończone do 
wieczora.

Na razie n?e wiadomo jeszcze, 
co było przyczyną awarii. Dy­
rekcja elektrociepłowni na Ka­
rolinie. przypuszcza, że wywo­
łały ją nieszczelności w kotle. 
Nadal bada się przyczynę awa­
rii na Karolinie, (a)

INFORMUJEMY
Zebranie członków ZBoWiD 

nr 8 — Centrum (Stare Miasto) 
odbędzie się 22 bm. o godz. 17 
w auli Szkoły Zawodowej przy 
ul. Inżynierskiej 4/5.

ki; 23 „Świat nowej muzyki”; 
2X40 Nagrania zespołu „New York 
Pro Mu&ica”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.39, 8.30, 11.30, 13.39, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM WŁASNY na UKF 
69,74 MHz: 16.20 Motywy kolędowe 
w muzyce wielkich i małych kom 
pozy torów; 19.30 Ogólnopolski pro 
gram stereofoniczny; 28.29 Ogolno 
polski program stereofoniczny,

PROGRAM HI; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Właści­
wy moment” — ode. 1 pow. Alistai 
ra MacLeana; 9.10 Stevie Winwood 
— muzyk poszukiwany; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Sonaty triowe Haendla 
gra zespół Ars Rediviva; 10.15 Lęk 
cja j. niemieckiego; 10.35 Klasycy 
jazzu — Oscar Peterson; 10.50 
„Messier 13” — pow.; 11 Gwiazdy 
radzieckiej piosenki — Maria Łu­
kasz; 11.20 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.50 Klasycy jazzu — Erroll 
Garner; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.45 Czyta­
my pamiętniki Gavin Maxwell 
„Wydry pana Gavina”; 14 Poerna 
ty symf. F. Liszta; 14.35 Reporter­
skim tropem — gaw.; 14.45 Balla­
dy Joan Baez: 15.10 Z kompozy­
torskiej teki W. Nahornego; 15.30 
„Nitki z tego motka”; 15.50 — No­
wa płyta zespołu Poco; 16.15 Chi­
cago — miasto bluesa; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Właściwy moment” 
— pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
W książkach i w życiu — rep.; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Gitara, kastanie- 
ty i piosenka; 19 Powieść w wyd. 
dźw, „Cichy Don” M. Szołochowa; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 W 
Ludźmierzu i Bronowicach — 
gaw.; 20.10 Interradio — mag. mu­
zyczny; 20.50 Ilustrowany Magazyn 
Autorów; 21.50 F. A. Boreldieu 
„Biała dama”; 22.08 Zespół 2+1; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dy­
skografie; 23 Nowe tomiki poetye 
kie — T. Ferenc; 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów — Słynni 
kameraliści: Kwartet Juilliarda; 
23.50 Romance z Teatru Remen.

W’TADOMO§CT: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

r~fEŁ^euA~l
PROGRAM 1: 6 — TTR — Fi­

zyka, 1. 41: „Części elementarne.

Coraz więcej jest osób, 
które zamiast organizo­
wać pranie w domu, wo 

lą to niełatwe i czasochłonne 
zajęcie powierzać placówkom 
do tego powołanym — pral­
niom usługowym. Proces ten 
będzie nadal postępował, dla­
tego też pralnictwo musi się 
do nowych wymagań odpo­
wiednio przygotować.

Do niedawna usługami tymi 
zajmowały się 4 spółdzielnie. 
Jednak po reformie administra 
cji kraju i w tej dziedzinie 
zaszły zmiany. Całością pralni 
czych usług zajmuje się teraz 
w Poznaniu i województwie po 
znańskim Spółdzielnia „Świt’’; 
w konińskim — Spółdzielnia 
Usług Pralniczych z Gniezna; 
w kaliskim — tamtejsza spół­
dzielnia „Chemifarb”, w lesz­
czyńskim „Barwa” z Mosiny, a 
w województwie pilskim sieć 
placówek zorganizuje spółdziel 
nia utworzona w oparciu o za 
kład gnieźnieński.

W Poznaniu i województwie 
każdy korzystający z usług 
„Świtu” mieszkaniec pierze 
rocznie 2,5 kilograma odzieży. 
Perspektywy zakładają jednak, 
że do końca przyszłej pięcie] a t 
ki będzie czyścić rocznie 6 ki- 
logramów bielizny i 4 kilogra­
my odzieży. Jeżeli więc teraz 
we wszystkich swoich zakła­
dach „Świt” może w ciągu ro­
ku wyprać 3121 ton bielizny i 
wyczyścić 1965 ton odzieży, to

Nagrody konkursu 
„Bądźmy zdrowi44
Podczas imprezy artystycz­

nej w Turku, zorganizowanej 
staraniem terenowych zarzą­
dów Społecznego Komitetu do 
Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc oraz Komitetu Przeciw­
alkoholowego dokonaliśmy lo­
sowania głównych nagród w 
konkursie rysunkowym dla 
dzieci. Na konkurs ten wpły­
nęła rekordowa liczba — po­
nad 30 tysięcy rysunków.

Poniżej publikujemy nazwiska 
zdobywców 12 głównych nagród w 
konkursie rysunkowym: kuchenka 
turystyczna z reduktorem — Krzy­
sztof Kochie, Poznań; plecak tury 
styczny — Anna Moskieta, Wielo­
wieś i Estera Pala, Trzcianka; ma 
terać turystyczny z mieszkiem — 
M Górniak, Poznań; stolik turysty 
czny — Przemysław Tomczak, Po­
znań: bony PKO po 250 zł — An­
drzej Jasiński, Poznań, Beata 
Szczęśniak, Węgierki, Wioleta Pa­
kulska, Poznań; wrotki — Małgo­
rzata Ciach, Poznań; torbo-mate- 
rac — Robert Kaiser, Poznań; kom 
piet naczyń turystycznych — Mai 
gorzała Poczta, Chwaliszewo; ku­
chenka turystyczna „Beskid” — 
B. Kupisz, Bukowiec Górny. Wszy­
stkie nagrody wysyłamy pocztą.

Ochrona przed promieniowaniem”; 
6.30 — TTR — Uprawa roślin, 1. 
59: „Zagospodarowanie użytków 
zielonych i ich nawożenia”; 7.35 
„Dyrektorzy”, ode. III pt.: „Spa­
dająca gwiazda” — film TV pol­
skiej; 9 — Dla szkół, kl. IV; „Z 
wizytą w Zamościu”; 10 — Dla 
szkół — Geografia, kl. VI: „Gru­
py górskie Sudetów”; 11.05 — Pro 
gram dla najmłodszych, kl. II: „W 
naszych lasach”; 12 — Dla szkól 
— Geografia, kl. VII: „Dunaj ja­
ko droga międzynarodowa”; 12.45 
— TTR — Matematyka, 1. 14: 
„Wielomiany”, cz. II; 13.25 — 
TTR — Botanika, 1. 11: „Budowa 
i czynności liścia”; 15.55 — NURT 
— Psychologia: „Nieprawidłowoś­
ci rozwoju umysłowego i ich przy 
czyny”. Wykład. — doc. dr J. 
Strelau; 16.30 — Dziennik (kol.); 
15.40 — „Obiektyw”; 17 — Dla 
dzieci — Pora na Telesfora; 17.35 
Dla młodych widzów — „Zrób to 
sam”; 18 — TV Informator Wy­
dawniczy; 18.15 — Mała Encyklo­
pedia Zwierząt: „Żyrafy” (ode. 
ostatni) dok. filmu ser. prod. fran 
cuskiej (kol.); 18.50 — Sezam; 19.20 
Dobranoe i Dziennik (kol.); 20.20 
— „Dyrektorzy”, ode. IV pt.: 
„Wieczny zastępca” — film TV 
polskiej; 21.40 — „Panorama” 
(kol.); 22.25 — Sprawozdawczy Ma 
gazyn Sportowy; 22.55 — Dziennik 
(kol.); 23.15 — Informacje — To­
wary — Propozycje.

PROGRAM 2: 16.20 — Język an­
gielski w nauce i technice, ode. 
12; 16.50 — Z cyklu: „Urania” — 
„Czy technika ma dwa oblicza” 
(kol.); 17.25 — „Konsylium” — cz. 
I; 18 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy; 19 — „Saldo”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (ko!.); 20.20 
— MOST — „Badania podstawo­
we w ochronie biosfery”; 20.50 
— „Konsylium” — cz. II; 21.95 — 
„24 godziny” (kol.); 21.15 — „Eine 
kleine Nachtmusik” Mozarta 
(kol.); 21.40 — „Decydujące star­
cie” — radź, film fab.; 23.15 — 
NURT — Filozofia: „Mit i magia 
jako formy świadomości społecz­
nej”. Wykład proK Z. Czarneckie­
go; 23.45 — Język rosyjski (j>ov.-t.), 
I. 12 — Kurs podstawowy (kol.). 

w roku 1980 możliwości te mu 
szą wzrosnąć odpowiednio do 
6655 ton i 3267 ton.

Jak to zrobić, skąd wziąć tak 
dużą moc przerobową, by 
potrzeby te zaspokoić? Spół­
dzielnia Świt” przygotowując 
plan perspektywiczny starała 
się rozwiązać ten problem.

Ustalono między innymi, że 
modernizacja placówek, kapi­
talne remonty oraz nowe urzą 
dzenia i maszyny zwiększą mc 
żliwości pralni o 20 procent. 
Dalszy etap, to budowa pawi­
lonów usługowych. Nowe prał 
nic samoobsługowe powstaną 
m. in. w tak zwanym klinie 
Dubieckim (skrzyżowanie ulicy 
Dzierżyńskiego i Hetmańskiej) 
na osiedlach Zwycięstwa, Wiel 
kiego Października, Czecha, 
Powstań Narodowych, oraz w 
Doniu Usług przy ul. Opolskiej. 
Zakłady pralnicze powstaną 
także na Osiedlu Rusa, Kraju 
Rad, na Dolnej Wildzie.

Największe jednak nadzieje 
na rozszerzenie usług wiąże się 
z nowym zakładem oddanym 
niedawno do rozruchu przy uli 
cy Dziekańskiej. Uruchomie­
nie tego pralniczego korribinatu 
pozwoli czyścić rocznie 2245 
ton bielizny białej i 914 ton 
odzieży. I to na razie by wy­
starczyło. Jest jednak pewne 
ale. Chodzi mianowicie o to, że 
trzy zakłady przy ulicy Langie 
wieża, Czechosłowackiej i Sta 
rołęckiej są na tyle stare i 
przy tym tak szkodliwe dla 
środowiska, że należy je zli­
kwidować. Wtedy koniecznoś­
cią stanie się budowa kolejne­
go kombinatu. Projektuje się 
zlokalizowanie go w Kozichgło 
wach.

Pcza tymi inwestycyjnymi 
planami wiele uwagi poświęca 
się w „Świcie” usprawnianiu 
działalności usługowej. Myśli 
się między innymi o wprowa­
dzaniu samoobsługowego czysz 
czenda odzieży, doskonaleniu 
czyszczenia dywanów, 'kożu­
chów, rozszerzeniu usług wy­
konywanych na poczekaniu 
(odplamianie, prasowanie). Do 
przewozu wyczyszczonej odzie 
ży, będą wprowadzone konte­
nery.

Zwiększone zadania, jakie w 
przyszłości ma wykonywać 
spółdzielnia, wymagają rzecz 
jasna większych ilości dobrych 
środków piorących i roz­
puszczalników do czyszczenia.

W interesie klienta 

Szkolenie młodych sprzedawców
Od dawna już nieaktualny stał się pogląd, że sprzedawcą 

w sklepie może być każdy, że wystarczą dwie sprawne 
ręce, aby obsłużyć klienta. Produkcja w przeróżnych 

dziedzinach postępuje tak szybko, przemysł wypuszcza na 
rynek tyle nowych wyrobów, że aby być dobrze zorientowa­
nym wśród znajdujących się na półkach sklepowych towa­
rów, trzeba się po prostu uczyć. Do tego dochodzi jeszcze cala 
skomplikowana dziedzina zwana kulturą sprzedaży, a więc- 
należyty stosunek do kr+rta, umiejętność zaprezentowania 
tego wszystkiego co znajduje się na półkach sklepowyc< 
opanowania (klient bjwa kapryśny), szybkość i precyzja 
działania (w grę wchodzą pieniądze i to czasami duże) i?' 

Zawód sprzedawcy nie jest więc łatwy i nic dziwnego, 
nasz handel nie narzeka na nadmiar rąk do pracy. ^/e 
tutaj wyjątkiem Oddział Ogóln-o-Spożywczy Poznans ics 
Przedsiębiorstwa Spożywczego, który dysponuje w , 
niu 201 punktami handlowymi, od takich potentatów 
Dom Handlowy „Delikatesy” przy ul. 27 Grudnia [. 
ny popularnie supersamem) — do zupełnie małych s 
ków, z jedno- czy dwuosobową obsługą. pgg

Co więc zrobiono w Oddziale Ogólno-Spożywczym 
w Poznaniu, aby z jednej strony załagodzić w, pewn7 
ciąż stopniu kłopoty kadrowe, a z drugiej podnieść . -j 
kacje personelu? Przede wszystkim nawiązano scis.cp 
dotychczas kontaKt z Zasadniczą Szkołą Handlową P 
Śniadeckich. Powitał nawet specjalny komitet, 
stawił sobie za cel zacieśnienie więzi pomiędzy sz'. - '^lep 
niem a zakładem pracy. Ten ostatni urządził w sWoj€ 
samoobsługowy, w którym uczniowie mogą pog^ a teore 
wiadomości. Ponadto organizowane są częste spo - ^ajiep- 
tyków z praktykami, na których dyskutuje się n 
szyroi formami szkolenia, opieki nad mło-dziezą i+>-

Ostatnio wprowadzono również nowy sys e^_ praCuje 
(3 dnj w tygodniu młodzież uczy się, a trzy wsłyst- 
w sklepie). Dotychczas uczennice kształciły sl$. ^ajmoW^ 
kich sklepach, a szkoleniem praktycznym mia. to 
kierownik danej placówki. W praktyce nie zna zajęty®' 
minu. Kierownik, będąc na ogół człowiekiem uczennico®' 
nie mógł poświęcić Wiele czasu swoim 2 Ju handlow^’ 
Obecnie wytypowano sześć dużych punkto poflad
w których zgrupowano wszystkich uczniów, U . inStruk- 
400). W tych zakładach szkoleniowych są spec za,wo<fcie 
forzy, którzy mają za sobą wiele lat prak y -odopiec^' 
sprzedawcy. Zajmują się oni wyłącznie swoi
mi, ich właściwą postawą, postępami w naU, Zasado^ 

W lutym przyszłego roku 80 uczennic sko odd^i^ 
Szkołę Handlową i przejdzie do pracv w j ._h-orstwa 
Ogólno-Spożywczego Poznańskiego. PrzeLsi _rzygoto^ 
ż-^czegn. Dla najlepszych przedsiębiorsW 
nrzeróżne niespodzianki w postaci wyciecz ■ 
żeczek mieszkaniowych. Warto się więc uczy

Ważne jest też zapeWn5fln. 
kładom właściwej 
miękkiej i pczbawio,nP< " 
za. f J Zela-

— Usługi pralnicze _ 
Zenon Jóźwiak, kiero^ik h 
łu organizacji i koordvn 5 
usług w spółdzielni Z . 
będą jednak terminowe"; 
nie będzie odpowiedniej’ ]i 
samochodów, które szv^ 
sprawnie przywozić ' 
odzież i bieliznę do pralni 
tern rozwozić do punktów ? 
ceń. Potrzebujemy w 
reku 55 różnych samochód 
Wtedy też będzie można 1 ' 
nicować punkty 
Które rowmez ludności 
gmin umożliwią korzystaj' 
usług pralni, (len) ’ e 1

Dokonano przegon 
oświetlenia

Na nasze krytyczne publika 
cje — w imieniu wykonawcy 
nowego, lecz przez dłuższy 
czas niedomagającego oświe­
tlenia ul. Dąbrowskiego w 
znaniu, tj. Wdjewódzkicjo 
Przedsiębiorstwa Robót Dr0. 
gowych i Wodociągowo-Kana 
lizacyjnych tym razem Odpo. 
wiedział jego dyrektor. We. 
dług tej opinii nowo założone 
lampy uliczne nie działały 
sprawnie z powodu otrzyma- 
nia przez wykonawcę kabli i 
ukrytymi wadami, złej jakości 
płyt zaciskowych i lamp rtę. 
ci owych.

„Po ukazaniu się notatki praw 
wej w dniu 27 listopada — czyta- 
my w wyjaśnieniu — Kierowni- 
ctwo Robót Elektrycznych wysia­
ło 28 listopada br. ekipę pracw- 
ników, która dokonała przeglądu 
wszystkich urządzeń oświetlenio­
wych w ul. Dąbrowskiego i usu­
nęła zauważone usterki. Po doko­
naniu tego przeglądu należy spo­
dziewać się, że awarie z przy­
czyn wadliwego wykonania oświe 
tlenia się nie zdarzą.

Kierownictwo Zakładu dziękuk 
Redakcji za sygnał, który spowo 
duje w przyszłości zwrócenie baca 
niejszej uwagi w kierunku po­
prawy jakości wykonawstwa ro­
bót oświetleniowych na terenie 
Poznania” (tk)
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